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S. Sokołowski i Ska uli3e jagiellońska 7.

ta z a w a  wita manifestacje raczę Inika Poistwa.
; W arszawa, (P A T .) 18/9. p r ze g lą d  
W leczem y ’’ donosi: Wairszawa powitała
wczoraj manifestacyjnie Naczelnika Państwa, 
powracającego do stolicy po w izycie u króla ru­
muńskiego w  Srnaja. Już od rana grom adziły się 
kolo dworca wiedeńskiego tłumy publiczności, zaj­
mując miejsca w  szpule rach na pł^-cu przed dwor­
cem wzdłuż ul. Marszatkowskie-i i aleji Jerozolim­
skich. Na dwon*cu ustawiona była kompania no* 
porowa ze sztandarem i orkiestrą. W ojskowość 
■reprezentował zastępca komendanta miasta puł­
kownik Rutkowski. Około godz. 10.30 -przybyli 
na powhanie Naczelnika Państwa przedstawi­
ciele rządu z  prez. Nowakiem na czele, członko­
wie ciała dypmma tycznego akredytowani przy

rządzie polskim, przedstawiciele min. spr. zagr., 
prezydium Rady ministrów, dowódca okręgu gen. 
Kuliński, komisarz rządu Borzęcki, komisarz po­
licji Hoszowski i cały szereg osólb ze świata poli­
tycznego i ze sfer społecznych. O godz. 10.55 
przy dźwiękach hymnu zajechał specjalny po­
ciąg, w iozący Naczelnika Państwa na stację. W i­
tany przez członków rządu, Naczelnik Państwa 
wysiadł z wagonu w  towarzystw ie mir.. Naruto­
w icza i przeszedłszy przed kompanią honorową, 
podążył do salonu przyjęć, gdzie oczekiwali nań 
członkowie ciała dyplomatycznego. P o  krótkiem 
powitaniu Naczelnik wśród entuzjastycznych o- 
k rzyków  o d je d l i  w  towarzystw ie aćjutanta gen. 
Jacyny do Belwederu.

TeSegram rró la  »rirvńsk ieso .
W arszawa. (P A T .). W  odpowiedz; na tele­

gram Naczelnika Państwa, w ysłany w  chwili 
przekroczenia granicy polsko-rumuńskiej w  po­
wrotnej podróży otrzymał Naczelnik Państwa od 
króla rumuńskiego następującą depeszę.

Jego Ekscelencja Marszałek Piłsudski w  W a r­
szawie.

Z uczuciem szczęścia dowiaduję się, że w  
dobrem ^zdrowiu stanął Pan znowu na ziemi o jczy­

stej i śpieszę w yrazić  Panu w  imieniu własnem i 
królowej naszą szczerą wdzięczność za wzrusza­
jące słowa, skierowane do nas przy końcu J e g ) 
pobytu w  Rtrmimji. Z radością podejmowaliśmy 
Pana pośród nas i mogę Pana zapewnić, że wspo­
mnienie Pańskiej osoby zarówno jak i uczucie 
niezmiennej przyjaźni obu naszych narodów są­
siadujących j sprzym erzonych pozostanie na za­
w sze żyw em  w  naszych sercach.

Posiedzenie Ratf; IHSrnlsirńw.
W arszawa. (P A T .). Rada ministrów na posie­

dzeniu dnia 18. bm. uchwaliła wniosek min. spraw 
zagr. w  sprawie przystąpienia Polski do m iędzy­
narodowej konwencji ruchu samochodowego, 
wniosek min. spraw wojskowych w  sprawie do­
datkowych kredytów  dla batalionów celnych i dla 
dotacji przyznanych bankom na cele budowlane, 
wniosek min. skarbu o rozszerzenie na Ziemie 
Wileńską mocy obowiązującej ustawy w  przed­
miocie udzielenia ministrowi skarbu pełnomoc­
nictwa do wydawania rozporządzeń w  sprawie 
regulowania obrotu pieniężnego z krajami zagra­

nicznymi oraz obrotu obcerrti walutami, projekt 
ustawy o rozszerzeniu ustaw o szkołach akade­
mickich na Akademię sztuk pięknych w Krakowie, 
projekt ustawy upoważniający rząd do uchylenia i 
zmiany przepisów, dotyczących Kościoła rzym- 
kat. a niezgodnych z konstytucją, projekt ustawy 
w przedmiocie zmian niektórych ustaw o postępo­
waniu . sądow-a-cywilnem -oibowiiąiznjącem w  b. 
dzielnicy austrjackiej. projekt ustawy o wypusz­
czeniu 8% państwowej pożyczki złotej z r. 1922 i 
szereg spraw bieżących.

Z gehenny iycia polskiego za kordonem sowieckim.
Szczegóły z procesu przeciw  księżom i kilku obywatelom Polakom w Kamieńcu.

(Korespondencja własna.)

Pogranicze nad Zbruczem, wrzesień.

Z początkiem t. m- dobiegał końca proces, 
w ytoczony przez w ładze sowieckie kilku księ­
żom katolickim i obywatelom  Polakom, miesz­
kańcom Kamieńca. Przeb ieg tego procesu i jego 
wynik, przynoszący większości oskarżonych 

jWyrok śmierci, znany jest opinii publicznej z, ko-' 
iljjunikatóiW Agencji Wschodniej. Tutaj zamiesz­
czam wielce charakterystyczne szczegóły tego 
okrutnego dramatu, którego tręść i wynik trzy ­
ma dotychczas w uajwiększern naprężeniu zmal­

tretow ane społeczeństwo polskie, za kordonem

Ostatni dzień „rozprawy*1 i ogłoszenie w y ­
roku na- „kontrrewolucjonistów'** ’ zapowiedziano 
na dzień 2. bm. Sala teatru im. Puszkina w  Ka­
mieńcu, w  której odbywała się rozprawa, w y ­
pełniła się po brzegi publicznością, w  liczbie 
blisko. 2-900 ludzi. W śród atmosfery, osiągającej 
najwyższe napięcie, usadowił sic na scenie te­
atru trybunał sowiecki z niejakim Sfcjorjakieni. 
jako prokuratorem. Obok" trybunału półkolem 
ustawiono straż • sowiecką, składującą się z 20 
żołnierzy- z. obnążcuemi szablami. Poniżej sceny 
tuż urzc-d irybu-uuiem ustawiono oskarżonych, 
których, nazwiska, portiiwżtijące liczby u itcze ii-_ 
ników polskich jy iiiidy  „trwały jnum iik we wszysjt-S

kich ‘ ser-caoh polskich. W yroku  oczek iw ali: księ­
ża : Szymański, Szyszko, Dworzeoki, Niedzielski, 
obywatele: Gips i Paluszek, matka tego ostat­
niego, oraz dwie siostry Rohozifmkfie.

W śród mrozem przejmującej ciszy, prze­
wodniczący trybunału, Borysienko, rozpoczął 
odczytanie afcm oskarżenia. W  ciągu tego dwóch 
żołnierzy ze straży sowieckiej padJo w  omdleniu 
na ziemię, a jrośród publiczności zerw ał się 
powszechny spazmatyczny szloch; w iele osób 
odchodziło od zmysłów,

Po  odczytaniu wyroku zabrał głos Sidor jak, 
b. Galtcjanhi, kreatura bez czci i sumienia, który 
dał się użyć do roli prokuratora przeciw  w łas­
nym rodakom-Ukraińcom, powodując liczne 
wśród nich aresztowania -i krwawo egzekucje., 
Tento Sidorjak w ygłos ił przemówienie, nacecho­
wane haniebną perfidią i okrucieństwem. Oskarj 
żonjrch -przedstawił jako najbardziej niebezpiecz­
nych kontrrewolucjonistów, wobec których na- 
lelży zastosować najsroższą karę z sowieckiego 
kodeksu. Jak długo księża i kościoły polskie —■ 
praw ił p. prokurator 'Sidorjak —  będą istniały 
r.a Ukraime, tak długo nie będzie porządku 
na niej.

Jako obrońcy oskarżonych wystąpili: Szulc 
i Ruchman. Tan ostatni w- dw ugodzimiem, św ief- 
r.ern przemówieniu zdobył się na odwagę zw al­
czania akiu oskarżenia, kończąc obronę następu­
jąco: „Jestem żydem-wychratą, synem tego gro­
du} który od w ieków  był obrońcą kultury i czło­
wieczeństwa przeciw  tatarom i innym dzikim 
hordom. Obywatele, którzy siedzą na ławie 
oskarżonych należą Jo Słowian-Połaków. którzy 
na tych dzikich stepach ongiś zlbudowali życie 
człowieka. Oskarżeni nie są winm, gdyż koszto­
wności kościeir.e nie należały do nich. lecz do 
świątyń i dziesiątków tysięcy parafian. Oskarżę; 
ni są tylko sługami ich. Pamiętajcie, że wyrok, 
który będzieęie ogłaszać będzie zapisany -w hi­
storii, a treść jego padnie na was samych".

Po przemówieniu p. Rockmana trybunał udał 
się na lO-rnimitową „naradę**; po której ogłosił 
wyrok, znany już z depesz. Na sali wionęła at­
mosfera zgrozy. Będące na rozprawie matki, 
księlży: Niedzielskiego i Szyszki padły w  omdle­
niu. Oskarżony p. Gips uległ pomieszaniu zm y­
słów. Tłum publiczności z oniemienia yypadł w-' 
sza! oburzenia i na trybunał sowiecki poczęły' 
się sypać krzesła i obelgi. Rychło jednak rozpo­
częło się uśmierzanie. W  oburzony tłum wtw-smał 
oddział 120 żołnierzy, mających w  odwodzie A 
karabiny maszynowe. Pod razami kolb fłfrin 
począł się rozpraszać, trybunał śpieszmie się od-, 
da liż. Oskarżonych odstawiono pod- silną eskortą 
piechotą do więzienia. Księdza Dworzeckiago.' 
który wyroku wysłuchaj, leżąc chory na noszach 
' ks. Szyszkę z porarjjfcnemi od przyp iekać. in- 
kw izycyjnych stopami, odwieziono do więziemia' 
wózkiem  dwukołowym. Wspomniany p, Gips 
7 postradanemu z rozpaczy zmysłami został ód-; 
stawiony do szpitala. Kam iepec cały w  rozpaczy, 
i żałoibic. I mCwet nadzłeji niema, by grom, który'- 
padł z wyrok \ sow ieckiego trybunału był ostat­
nim. N ow y proces dalszych aresztowanych księ. 
ży  i obywateli już rozpisany. p



„GAZETA LWOWSKA’’ z dnia 20. września 1922,

Z Ligi Ste r
Genewa. (P A T ). Na sobotniem posiedzeniu 

III. Komisji Zgromadzenia (rozbrojeniowa) po&uu 
w il de J-uvenel wiiióiiek, stwierdzający, że w za­
jemne gwarancje winne poprzedzić redukcje, zbro­
jeń. Wniosek ten przeciwstawia się znanej propo­
zycji Roberta Cecila, która przeciwnie uzależnia 
gwarancje od redukcji zbrojeń i od stworzenia 
przez Ligę specjalnej organizacji, stwierdzającej 
dokonanie redukcji. Hr. Tossi (W łochy) popiera­
jąc w/niosek Juwenela, proponuje poddać go pod 
•głosowanie. Robert Cecil (A fryka Południowa) w 
:długie i mowie polemizuje z propozycją Jnvenela. 
Fus ber (Angija) usiłuje wykazać, że teza Cecila 
stanowi wystarczające zabezpieczenie pokoju. W  
odpowiedzi Juve*iel wygia/sza wielką mowę, w  
której brcui swego stanowiska, dowodząc koniec z - 
rwjści wzajmmycri gwarancji i robi prżytem aluzje

do sprawy paktu gw arancyjnego'ze strony Anglii 
w stq>sun/ku do Francji. M ówca przytacza chwiejne 
stanowisko Anglii wobec Cambona w  przededniu 
wybuchu wojny św iatow ej," która — zdaniem 
m ówcy —  dałaby się uniknąć, gdyby już w ó w ­
czas istniał taki system paktu gwarancyjnego. 
Cecil powtórnie replikując broni swej tezy. Aske- 
nazy popiera całkowicie tezę J.uver.e!a,. podnosząc 
jej znapzenie szczególaiie dla państw, które wsku­
tek swego położenia geograficznego nie są za­
bezpieczone c-d ataków groźnych sasfedów. W  ta­
kie tn położeniu jest przedewszystkiern Polsku. 
Konkludując proponuje Askenazy potMać pod glo­
sowanie wniosek Joiveneia. Benesz, wyrażając u- 
znanie zarówno dla Juwenela, jak i Cecila dora­
dza wynalezienie kompromisu. Dalszą dyskusję 
odroczono do nasfęipirego posiedzenia.

Studenci francuscy we Lwowie.,
W ycieczka studentów francuskich, która ' kw iaty na grobach bohaterów -poległych w  obro- 

pnzyibyła do Polski na zaproszenie Rządu r nie miasta przed najeźdźcą ukraińskim i bolsze-
przybyła do Pokski nu mnie Rządu polskie- wsokirn. Cała wycieczka, wraz z licznym zastę-
gó, zawitała w  piątek do naszego miasta w  to w a - ' pem m łodzieży polskiej, udała się na cmentarz o- 
rzystw ie p. Czernego, prof. Unćw., który wyjechał brońców Lw ow a. Tu miała miejsce patetyczna 1 
na jej przyjęcie aż do Przemyśla. P rzy jęcie na wzruszająco głęboko scena. Orkiestra zakładu Al- 
dworcu miało charakter nader uroczysty a z ara- berta odegrała hymny polskie i Marsyijanke, a 
zem serdeczny. Zjawili się przedstawiciele w ładz • moldraioż szkolna polska i skauci uwieńczyli kwia- 
rządowych, wojskowych i municypalnych-, prote-i tami groby Francuzów, poległych za Polskę. Imie- 
s o rowie wszystkich gimnazjów, sJcauci i studenci rńem tej m łodzieży przemówił po francusku stu-
ghtmazjalnl. dent Kielanowski, którego stówa pełne prostoty ,i

Wjeżldżąjacy o godz. 11-ej pociąg powitano - porywającego uczucia, w yw o ła ły  h y  w  oczach 
muzyką, która odegrała hymn narodowy polski i : uczestników. Po skończeniu tego aktu czci i 
Marsyłjankę i okrzykami „Niech żyje Francja!”  — l wdzięczności dla Francji, w szyscy poszli dalej, mś- 
W  sali recepcyjne} dworca pięknie przybranej i u-\ mo błota ogromnego i ulewy, aż do miejsca, 
dekorowanej barwami poLskieim i francuskiemi, ; gdzie wznosi się kaplica obrońców. Na grobach 
odbyło się w łaściwe przyjęcie. Tu zgromadzili się obrońców polskości miasta studenci francuscy zło- 
studenci francuscy w  liczbie 110, przybyli ze żyli piękny wieniec z tymi prostym i waruszają- 
wszysftkich stron i Wszystkich miast Francji, oraz cym napisem: „Poległymi bohaterom, obrońcom 
ośmiu profesorów z P a ryża : p. Bruet, zast. dyr. Lw ow a, młodzież francuska” . W śfód  głębokiej ci- 
Bceurn Ludwika W ielkiego, kierownik wycieczki,,j szy, w y  wołanej wzruszeniem, przemówił w  s/po- 
klśfądż Beanssart, z kollogjum'" ś&nśsłaą^n, bP-!. sób podniosły p. Bruet, składając" bóbatefóirl pol- 
Josse, de la Boissiere, Leraomb„ Perette," żaa^ądta'. skiffi hołd Francji. Potem  goście-obeszli wsżyśtkie 
administracyjny Deleuze i lekarz Goumay. Do graby, w  których spoczywa przeszło 1.700 hoha- 
przybyłych przemówił po polsku p. Chłamtacz, terową kazali sobie tłumaczyć napisy na krzyżach 
w itając ich imieniem prezydium miasta, poczem j i słuchali z gtębokiem wzruszeniem hśstwji w iei- 
przemawiali w  języku francuskiim: p. hr. Wodzicki, kich dni obrony Lw ow a.
ńmemein Rządu polskiego, p. Dembowski, imię- Z cmentarza, ciągle wśród ulewnego desizczu,
nietn Tow arzystw a przyjaciół Francji i uczeń XI. udała się wycieczka do gimnazjum Batorego, by 
girnn. Horodyskl, imieniem studen-tÓAV polskich, uczestnicy mogli oczyścić się przed rautem. Pozo- 
W szystkie te przemówienia były witane żyw em i stałe wolne chwile zużyto na bliższe zapoznanie 
okiaskami przez studentów' francuskich. Imieniem się wzajemne, przyczem  uwydatniło się ogromne 
' wycieczki odpowiedzieli: p. Bruet, którego nio- podobieństwo typów  między młodzieżą francuską 
wa pełna podniosłego uczucia i głębokiej sympatii i polską. Profesorow ie francuscy zapewniali, że 

;dia Polski, uczyniła wielkie wrażenie, oraz student. wśród gnnp m łodzieży żyw o  rozmawiającej i zlą- 
p. Lecaisne, j czbne.i serdecznym uściskiem nie mogą już od-

Tymczasem  naw iązyw ały sae już we>zły zna-.różn ić swoich uczniów od uczniów polskich. • 
aomośd i wzajemnej sympatii m iedzy studentami! W ieczorem  rozpoczął się w  salonach Kasyna
francuskimi i polskimi i wkrótce zmieszani jedni miejskiego raut, w  którym wzięli udział goście 
z drugimi, udali się yyszyscy do w ozów  tram w a jo- francuscy, przedstawiciele W ojew ództw a, karato­
wych, któryc-h użyczyła na ten dzień D yrekc ja , rjum i w ładz wojskowych, profesorowie szkół 
tramwajów miejskich. W  ten sposób cała w y - ; w yższych i liczna młodzież szkolna, żeńska i 
coczka przeniosła sie do Kasyna miejskiego. Tu, męska. Na cześć muzyczną rautu z ło ży ły  się pie- 
w  salonach Koła lit. art., podejmowano gości su- ’ śni, wykonane przez chór gimnazjum I. pod kie- 
tym obiadem. P rzy  końcu obiadu przemówił po runkiem prof. Fischera, produkcje artystyczne p. 
franausku p. Skibiński, kurator okręgu szkolnego, Korolew icz-W aydow ej, p. O ttawowej i p. Cyga- 
w ywołu jąc swą mową prawdztwy entuzjazm stu- nitka, które w yw o ła ły  -burzę oklasków. Nastąpiły 
[ dent ów  francuskich i owację w  formie przyjętej tańce, przyczem obecni musieli podziwiać w y- 
we Francji sety oklasków (t. zw. hiple ban). O d -1 twom ość wzięcia i piękno ruchów studentów fran,. 
'powiedział p. Bruet, wznosząc piękny toast ńa'cuskich i uroczych uczenie potetóch, połączonych i 
/■cześć Polski. ' j w  tanecznych pląsach. Do-piero późną nocą po-

Zaraz po o biedzie, udała się wycieczka na, wrócili studenci francuscy w raz z profesorami Jo 
plac Targów  Wschodnich, gdzie zwiedzono szereg, swej kwatery na dworcu.
pawilonów, oraz Panoramo Racławicką, która tak/ W  sobotę o  godz. 8 rano nastąpił odjazd w v- 
poruszyia studentów francuskich, iż n iektórzy! cieczki do Krakowa. M-hno wca&snej pory i mimo, 
młodsi z pomiędzy nich zapewniali, iż „w  życiu i że żadne pożegnanie oficjalne nie było w  progra- 
swojóm nic równie pięknego nie w k tó e lf .  Z ta- * mie, zebrała się na dworcu spora liczba uczniów 
rasń Pałacu sztuki podziwiali następnie goście polskich, a także kilku profesorów, którzy pragnęli 
niezrównany widok na miasto, górę zamkową i ( skorzystać z ostatniej chwili, by uścisnąć dłoń

Tak skończyły się niezapomniane chwile, któ­
re w  sercach wszystkich uczestników tego przy­
jęcia pozostaw iły najgłębsze i najmilsze wspom­
nienie- (1)

U g ran ic  P o lsk i.
ZAMÓWIENIA RZĄDOWE.

Gdańsk. (A W .) Stocznia gdańsika otrzymała 
wieuc.e zamówienia od Rządu polskiego, polega­
jące na montowaniu 7.000 w agonów  kolejowych, 
które sprowadzono z Ameryki. Oprócz montowa­
nia stocznia ta ma dostarczyć dla pewnych części 
wagonów  przyrządów  hamulCiOrwych i innych j -  
ZTipejrcień. Zamówienie to zatrudni wiele tysięcy 
robotników fachowych i niefachowych.

PRAWA JĘZYKA POLSKIEGO.
Gdańsk. (A W .) W  komisji prawniczej Sejmu

gdańskiego rozpoczęto obrady nad projektem u- 
stawy o  prawach języka polskiego w sądowni­
ctw ie gdańskiem. Koło Polskie, w  czasie obrad 
wystepi z całym  szeregiem poprawek.

BEZPOŚREDNIA KOMUNIKACJA Z POLSKA.
Ryga. (P A T .) 18/9. W  dniu 14. bni. przybył po 

raz pierwszy do R ygi specjamy wagon kursujący 
bez/pośrednio r;a linii Rew-e 1 —Ryga— l)zwuisk--  
Kałkimy.

PIERWSZE PISMO POLSKIE NA ŁOTWIE.
Ryga. (P A T .) 18/9. W  dniu 7. bm. ukazał sie 

pierwtszy numer pisma polskiego na Łotw ie p. t.: 
„G los Polski” .

•koptec Unji.
Stąd uda.no sie do szkoły kadecklei. gdz'e 

podejmowała gości wojskowość sutym podwie­
czorkiem. na stołach przybranych pięknie kwiat a- 
bni i przy dźwiękach muzyki wojskowej.

Tymczasem zaczął padać deszcz rzęsisty. 
•Goście francuscy nie dali s:c mimo to odwieść od 
ipłaauij którego spełnienie uważali za swój pa- 
jtriotyczjiy obowdązek, mianowicie, złożyć

swych przyjaciół francuskich. Byli oni świadkami! 
radości, jaka w yw oła ły  wśród studentów' franeu- 
sk:cli albumy parniatknwe. Lw ow a, ofiarowane 
każdemu z nich przez p. Kuratora. Jeszcze kilka 
chwil wzajemnej rozmowy, serdeczne „D o w idze­
nia’’ . które wyraz/l imieniem profesorów polskeli 
prof. Jarecki, wzajemne gorące uściski dłoni i po­
ciąg m szył wśród okrzyków : Niech żyje Polska! 
Niecił żyje Francjal

Ze spraw ukraińskich,
„ D I Ł O ” A Ś J O N I Ś C I .

(t. z.) Ostatni nirmer „Diła ’’ donosie iż przed 
kilkoma dniami odbyła się wre Lw ow ie  konferen­
cja Poalej-slontstórw, która zastanawiała się nad 
sprawą udział,u w  wyborach do Sejmu w  M alo- 
połsce Wschodmej.

W prawdzie niektórzy m ówcy —  pisze „D i- 
ło” — byli za tern, ażeby iść ręka w  rękę z ukr. 
socjalistami i rrie brać udziału w wyborach, byto 
to jednakże teorją. Pogląd taki wygłoszono jedy­
nie w  dyskusji, zaś v/ końcu uclrwalono przeka­
zać sprawę sekretarzow i, partji.

Obecny na zebraniu delegat ukr. partji so­
cjalistycznej .oświadczył, irż na’ wypadek wre--' 
go stanowiska Żydów  w  ąpra-wie wyborów, ukr. 
robotnicy nie chwycą się haniebnych czynów.

NIEURODZAJ NA UKRAINIE.
„R idnyj Kraj’’ donosi za charkowskim „Ko­

munista” , iż lipcowa opieka zniszczyła plony niż­
szej kultury. .W  czterech powiatach gubemji pol- 
ta-wskiej na pszenicę -opadła szarańcza.

Z powodu nieurodzaju i zagrażającego w 
przyszłości głodu roz,począł się na Ukrainie w y ­
gon bydfa na krymski rynek.

NOWY WYBUCH CHOLERY.
„Kamimist" pisze, iż grasująca na Ukrainie 

cliolera. która osłabła w  miesiącach czerwcu i Ko­
cu, obecnie w^ntchła ze zdwojoną siłą.

Kursy dla aspirantów 
kolejowych we Lwowie.

Lwów, 15. września.
(X ) W  nr. 175 „G azety Lw ow sk iej" donie­

śliśmy o postanowieniu Ministerstwa kolei że­
laznych urządzenia w  Polsce kursów celem w ysz­
kolenia i -należytego przygotowania io  służby 
aspirantów kolejowych. Postanowienie to rychło 
obróciło • sie w  czyn. Bo oto z cfeiiem cłzćyetyzym 
wprowadzoną została w  Ż3'de ta nowa uczelnia 
zawodowa, na razie tylko we Lw ow ie, poczem 
w zorow ać się na nae.i będą podobne kursa. które 
utworzone zwsitaną w  roku przyszłym  także i w  
IcJlfcu innych większych miastadi Polski. I>?ae- 
sięciomiesięczny kurs obejmie w ykłady z dzie­
dziny wszystkich przedmiotów, wchoitzacyx:h w, 
zakres fachowej w iedzy kolei, urzędnika, u to za-
m m a  u .dbaalów- te c l io K z ą ^ , jaK j i e  staiSby.

— -fc ...,.-,.-."- -
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•‘telegraficznej, ruchowej, handlowej i a4maniMra- 
cyjffiej. a podzielony będzie na trzy trim.estr^ z 
obowiązkiem zdawania egzaminów po ókoneze- 

;tóu każdego trimestru- Obecnie przeznaczono na 
ten kurs. 60 słuchaczy z trzech dyrekcji kolejo­
wych Małopolski, którzy mają ukończone szkoły 
średnie. W ykłady będą się odbywały w odpo­
wiednio urządzonych salach dawnego gmachu 
dyrekcji kolejowej p rzy  ulicy Krasickich, gdzie 
przysposobiono też pomieszczenie dla w szyst­
kich słuchaczów, przybyłych z poza Lw ow a, 
przez ca ły  czas trwania kursu. Dyrektorem  kur­
su zamianowany został starszy radca kolejowy 
m i. Jan BartL, a w yk łady powierzono starszym, 
w ytrawnym  pracownikom tutejszej dyrekcji ko­
lejowej.

Program  w yk ładów  obejmuje ogółem 15 
przedmiotów, dla których ustańowiołio 13 pre­
legentów. Słuchacze prócz mieszkarria łącznie z 
opalem i świątłem —  otrzymują też odpowiednie 
rmesicęane adjjutum i luiiożebiiiCEio im ponadto 
utrzymanie stosunkowo tanim koszitem.

Onegdaj o  godizśtńe 11 odbyło się uroczyste 
otwarcia kursu przez W iceministra kolejowego 
śuż. Ejbertiańd-ta, który umyślnie w  tym celu 
przyjechał do Lw ow a, \v obecności przybyłych 
z nim naczelników w ydzia łów  Mkiist. k o l ż e l  
Juliana KatoKńskiogo, głów nego inicjatora tej in­
stytucji i Protra Bogdanowicza, dalej prezesa 
hw w sk iej Dyrekcji koi. irfó. Barwicza, oibu w ice­
prezesów dr. Pawtuszikiewicza i toż. Nosowicza, 
dyrektorów  wszyisitkich w ydzia łów  dyreiccyjnych, 
całego grona prelegentów z dyrektorem kursu 
na czele oraz zgromadzonych słuchaczów.

W  dłu&szem, gorącem przemówieniu o tw ie­
racie kurs, przedstawi! W jcemtoister Pberhardt 
pobudki stworzenia tej nowej placówki zawodo­
wo-naukowej, jej zadania i cele przysporzenia w  
tak 'ważnej dila Państwa dziedzinie kolejnictwa 
tęgich i fachowo wykształconych pracowijików 
j wykazał, że  właśnie Lw ów  nadawał się pod 
każdym względem najlepiej do utworzenia tu tej 
uczelni, która będzie wzorem  dla przyszłych po­
dobnych instytucji w  Państwie.

Prezes Barwi oz, snując dalej myśli przed­
m ówcy, podziękował w  'Serdecznych słowach 
‘.Rządowi i Miniistersiwu kolei żel. za zaufanie, 
fetorem darzą Dyrekcje lwowską i w yraził na­
dzieję, że trudy i duże koszta Obecnie łożone, 
w yjdą niewątpliw ie na pożytek kolei-

D yrektor kursu Bartl w  treściwem przem ó­
wieniu zapewni! imieniem wda snem i całego gro­
na prelegentów, że ix>mmi -doniosłości poruczone- 
go im zadania, oddadzą się mu z całem zapar­
ł e m  i w ystosował odpowiedni apel do uczniów 
kursu, z grona których aspirant Dyrekcji kra­
kowskiej Czerwiński, wypow iadając słowa po- 
ór/kM  i'w dzięczności przyrzek ł imieniem w szyst­
kich swych kolegów, iż sumienną i gorliwą pra­
cą starać się będą, by ziarno rzucone wydało 
obfity plon z korzyścią dla kolei i dla dobra R ze ­
czypospolitej.

Ponadto przem ówił obecny przygodnie we 
Lw ow ie, a zaproszony na te uroczystość przez 
Wiceministra, długoletni pracownik Kolejowy, a 
obecnie profesor PotitedmSki warszawdciiej, inż. 
Washityńsfoi, wykazując znaczne korzyścji połą­
czone z otwierającą się nową placówką w iedzy.

Oglądaniem iokakitośoi„ przeznaczonych na 
salę wykładowa, salę ćwiczeń, biura i pomiesz­
czenie dla słuchaczy — przyczeni Dyrekcji lw ow ­
skiej dostały się w  udziale słowa uznania — za­
kończyła się. ta uroczystość.

L o t  o k r ą ż n y .
W  niedzielę odbył się p ierw szy w Polsce lot 

?okrężny, zapowiadany od kilku tygodni. W edle 
.regulaminu odbysyał się on na przestrzeni W ar- 
i szawa— L w ó w — Kraków'—Poznań—W arszawa, o- 
‘ bejmując około 1400 kilometrów.

ODLOT Z WARSZAWY.
Rano o  godz. 5.30 nastąpił odlot aparatów’ z 

.lotniska mokotowskiego w  W arszaw ie. Piloci od­
lecieli w  kierunku Lw ow a  w  następującym po­

rządku  i następujących godzinach: 1) kpt. Tur-
'biak godz. 5.30 rano. 2) por. Czeszunist godz. 5.33, 
'3) podęor. Kalina godz. 5.56. 4) por. Babiński godz. 
5.39, ?) por. Mi$kiev. c godz. 5.42. 0) lut. Fa- 

.godz-. 5,45, 7) yiiot Rutkowski _godz.

5.48, 8) sierż. Tysler godz. 5.51, 9 ) .por. Gutłmeyer 
godz, 5.54, 10) kpt. Szczudłowski ’ godz. 5.57, 1!) 
jx>r. Zdunik-godz. 6, 12) kpt. H-eridriks godz. 6.03.
13) kpr. Jach godz. 6.06, 14) podpułk. Kossowski 
godz. 6.09, 15) ppor. Górecki godz. 6.12.

NA LOTNISKU WE LW OW IE.
Już o godz. 5 rano na lw ow skem  lotnisku 

poza rogatką Janowską powstało niezwykle o ży­
wienie. Żofnferze z  parku lotniczego pod kierun­
kiem swego komendanta, chorążego Klorzera. zna­
czyli chorągiewkami miejsca do lądowania apa­
ratów, przygotow yw ali benzynę i rozpalali ognie, 
wskazujące obszar lotniska. W  międzyczasie w o j­
sko dokoła lotniska zaciągnęło gęsie posterunki! 
a na specjalnie wybudowanej trybunie zgrom a­
dzili się generał Jędrzejewski, generał Tlmilie, pre­
zydent miasta Ncumann, dyrektor zakładów elek­
trycznych Tomicki, inż. Michałowski, zastępca 
komendanta j>. p. miasto L w ów  dr. T.orw iński, re­
prezentanci .prasy oraz grono oficerów -lotników z 
kaipitartem Kalkusern na czćle.

Komisję lotnicza tw orzy li: komisarz sportowy 
major Gaweł, inż. R lubczyński i do wódz ca parku 
lotniczego chorąży Klótzer. •

LĄDOW ANIA.
Po godzinie 7 na horyzoncie północnym uka­

zał się pierwszy aparat zdążający na lotnisko. Z 
każda chwilą stawał się coraz w ięcej widocznym, 
a zakreśliwszy wielki łuk w  powietrzu, spokojnie 
wylądował. Był to aparat ł „Bali!a’ ’, prowadzony 
przez kapitana Turbiaka. P o  nim przylatywali inni 
piloci w  następujący cii godzinach: 1) kpt. Turbiak 
godz. 7.23, 2) Gzeszuuist godz. 7.39, 3) ppor. Ka­
lina godz. 7.24 l/5, 4) por. Babiński godz. 10.16, 5) 
ipor. Miśkiewiaz godz. 7.36 2/5, 6) kpt. Paw likow ­
ski godz. 7.45, 7) priot Rutkowski godz. 8.47 3/5, 8) 
sierż. Tysler godz. 7.51 4/5, 9) por. Guttmeyer (u 
przyleciał, zaginął w  drodze), 10) kpt. Szczudłow­
ski godz. 10.17, 11) por. Zdunik godz. 7.50, 1.2)
‘kpt. Hendritos godz. 7.43 3/5, 13) kpt. Jach godz. 
8.10 1/5, 14) ppulk. Kossowski godz. 8.00 2/5, 15) 
ppor. Górecki godz. 8.12.

Zatem piloci przestrzeń między W arszawą a 
Lw ow em  przebyli w  następującym czasie: 1) kpt. 
Turbiak 1 godiz. 53 min., 2) por. Czeszunist 2 godz. 
6 min., 3) ppor. Kalina 1 godz. 48 1/5 min., 4) por. 
Babiński 3 godz. 16 min., 5) por. M iśkiewicz 1 g. 
54 2/5 min., 6) kpt. Paw likowski 2 godz., 7) pilot 
'Rutkowski 2 godz. 59 3/5 min., 8) sierż. Tysler 
2 godz. 00 4/5 min., 9) por. Guttmeyer (nie p rzy­
leciał), 10) kpt. Szczudłowski 4 godz- 20 nrn., U ) 
por. Zdunik 1 godz. 50 mitu, 12) kpt. Hendriks l  
godz. 40 3/5 min., 13) kpt. Jach 2 godz. 04 1/5 nu,
14) ptpułk. Kossowski 1 godz. 51 2/5 miń., 15) ppor. 
Górecki 2 godz.

Z zestawienia pow yższego wynika, że najlep­
szy czas, tj. najkrótszy na tej przestrzeni uzyskał 
'kpt. Hendriks, a do Lwówka pierwszy przyleciał 
kpt. Turbiak, o  13 minut później od kpt. łiendriksa.

W Y P A D K I .
Z powodu defektu motoru porucznik Gutt­

meyer w ylądow ał szczęśliwie koło Lublina i dla 
tego do L w ow a  n/e przyleciał. Wskutek takiego 
samego defektu pilot Rutkowski z obserwatorem 
Baszkiewiczem musiał lądować w  Zamościu i ta u 
naprawiać motor. Dlatego do Lw ow a  zużył czasu 
3-godzinnego. Porucznik Babiński leciał na tej 
przestrzeni trzy godziny i kwadrans, a to dlatego, 
że z G óry Kalwaryjs-kiej zawrócił z .powrotem do 
W arszawy, gdyż benzyna nie spływała ze zbior­
nika do motoru. Gdy jednak by ł już nad lotniskiem 
w  W arszaw ie motor począł iść regularnie, w ięc 
por. Babiński nie lądował, lecz zaw rócił z powro­
tem do Lw ow a i tu lądował. Dodać należy, żc 
leciał on bez obserwatora, sam jeden. Również 
w  drodze lądował kapitan Szczudłowski i uskute- 
czmł naprawę motoru. Najfatalniejszy wypadek 
miał porucznik Zdunik na samem lotnisku i to w  
chwili startu do Krakowa. Oto gdy startowa! o 
godz. 7.58 po odbiciu się od z ’emi, spadł, a tocząc 
się po ziemi kilkadziesiąt metrów, zrobił „kraksę’’. 
Aparat stanął „dęba", to jest śmigą, przednią czę­
ścią zarył się w  ziemi, podnosząc ster do gór/. 
Śmiga złamała się w  kawałki chłodnik i podwozie 
zostały uszkodzone. P  lot wyszed ł z „k rak sy ! bez 
■szwanku.

O D LO T DO K R A K O W A
nastąpił w  następujących godzince’ :: l) kpt. Tur­
biak godz. 8.02, 2\ gar. ęeeęum ist, godz. a.ub. -V

ppor. Kalina godz. 7.33. 4) por. Babiński godz..
13.09, 5) por. M iśkiewicz godz. 9.53 1/5, 6) kpt.' 
Pawlikowski godz. 7.53 2/5, 7) pilot Rutkowski' 
godz. 8.57, 8) sierż. Tysler godz. 8.31, 9) por. Gutt­
meyer lnie przyleciał), .19) kpt. Szczudłowski 
godz. 11.51, G ) por. Zdinrik lot przerwał, 12) kpt.' 
Hendriks godz. 7.52 2/5, 13) kpt. Jach godz. 8.44 
3 5, 14) ppułk. Kossowski godz. 8.06 3/5, 15) ppor. 
Górecki godz. 9.24.

Tak lądowaniu, jak startowi przyglądało się1 
wie!d w idzów , w czasie czego przygrywała or­
kiestra wojskowa.

Kraków, to 9. Jako 6-ty przyleciał do Krako­
wa kap. Hendriks na Breąuecie o godz. 12.27; jako
7-tny kap. Jach na Bristolu o godz. 13,06: jako
8-niy por. Babiński na Breąuecie o godz. 13.09; ja­
ko 9-ty kap. Szczudłowski o godz. 15,05.

Kraków. 16'9. Jako 3-ci odleciał w  dalsza dro­
gę do Poznania ppułk. Kossowski o godz. 13,45; 
jako 4-ty kap. Hendriks o godz. 14.55; jako 5 -ty 
kap. Jach o godz. 15,05. Kap. Szczudłowski odleci 
dć Poznania jutro rano.

Kraków 16/9. Co do losów’ innych lotników ̂ 
do tutejsi ej stacji lotniczej nadeszły wiadomości,1 
że pilot cyw, Rutkowski w ylądow ał w  drodze do 
Lw ow a, por. Gutnajer wyładow ał koło Lublina, a 
pulłk. Górecki wylądował w Jarosławiu z powodu; 
defektu w  motorze.

Warszawa. (P A T .) W  locie okrężnym przy­
był pierwszy do W arszaw y z Poznania lotnik 
kap. Pawlikowski o godz. 5.50.

Poznań. (P A T .) Z uczestników lotu okrężne­
go przvbył tu pierw szy kap. Pawlikowski o godz. 
15.50. Drugi p rzybył pułk. Kocowski o godz. 16.6. 
Odlot zb iorow y lotników z Poznania rozpocznie' 
się jutro o godz. 13.

W YNIK  LO TU  OKRĘŻNIE GO.
Turbiak odleciał z Poznania o godz. 1.4,4/

przyleciał do W arszaw y 15,42 sek. 45. Czesimśst 
odleciał z Poznania o godz. 14,9. przyleciał do 
W arszaw y 15,52 sek. 48. Babiński odleciał z Po-, 
znania o  godz. 14,18, przyleciał do W arszaw y 
15,58 sek. 25. Tysler odleciał z Poznania o godz. 
14,12. przyleciał do W arszaw y 15.47. ifefzuchów-' 
ski odleciał -z- Poznania o godz. 14.56, przyjęcia! 
do W arszaw y 16,6 sok. 32. Kossowski odleciał z 
Poznania o godz. 14,00, przyleciał do W arszawy 
15,41 sek. 25.

K R O N I K A .
Kalendarz. Środa 20 września. R ł .-kat.: Eu Ca- 

chrgo — Gr.-kain Sozn’a m. — Słowian sm: My- 
ślislawa.

•—  wygaśnięcie e|iI ©mji tyfusu plamistego1 
v Województwie lwowskim  Po rac pierwszy od 
kilku lat sprawozdania tygodniowe łeka zy o chcro- 
oacfc zakaźnych za czas od 3— 9 września b. r. nie 
zgłosiły żadnego zachorowania na ty fu; plamisty na1 
o szatze całego Województwa iwowsk ego.

— W a l n y  Zj azd Tow arz. S z k o ł y  Ludowej.^
XXVI. doroczny Walny Zja.d L  S. L odbędzie s.ę 
w Pę/.emyHu w dniach 29 i 50 września b. r. Pe­
ns aire Państwa Polskiego nietyllto nie zmniejszyło’ 
zakresu ćziałauia T. S. L ale wskaż;{o mu nowe 
cci: wytężonej pracy, do której po chwilowej sta­
gnacji, wywołanej stosunkami powojennymi zabicia 

ę ze zdwojoną energją zdali od wszelkich haseł, 
partyjnych. Wychowane obywatelskie szerokich mas 
walka z analfabetyzmem, ochrona polski h mnie - 
szóści na wschodzie i ęoiudti u prze-.i żniwem  
obcych żywiołów, nosiła o srkel :ic:w;j p Łbie p .za 
granicami kraju —  oto główne zagadnienia, którym 
; oświęcone będą obrady Z;.izdu. ,

—  Klub pol tyrzny kobiet postępowych. Po­
siedzenia plenarne KLbu odbywają się w każdy pią- 
tto o godzinie 7 wieczorem. V/ godzinach oa 6 - 7  
eedziennie dyżury, celem udzielania infoimacji w 
sprawach wyborczych. #

—  Nas z a  c ho dn i ki  otrzymują zwolna wygląd 
europeisk . Prrca na tein po u posuwa się wpraw­
dzie żółw ni kroki< m, ale też i wojna poczynią tu 
znaczne bardzo spustosz nia, wymag jące wielu trtil- 
iouow u a zał. tanie bodaj jakie takie dziur i wytw.

.lim więc zarząo miasta będzie mógł pomyśleć o 
gruntów nem rrreprowadzeriu naprawy chodników, 
:,e h:j ta azie bodaj przys: pi i to a a jiy T L j do 
.k. brnkowanu tych mieis:, w których wytknięto ■ 
ccjo uamw ju elektrycznego, publiczaosć bowlętuu
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; czekająca na wozy, częstokroć niedostępne ula n e 
:'8ku k fe g  przepełnienia, brodzić musi po kos k 
kałużach wody. Szczególnej pieczy polecamy prz - 
stanki na placu ii. l ck \<( (obak  sklepu Klimowicza ) 

'1 na ul.  Tańskiej (obok apteki), nie mówiąc o i n ­
nych, domagających się również pieczołowitej opieki.

—  P o Ż T  Sm yrny. „Chicago T rib u ne*  donos' 
ze Smyrny, ż 3 4 miasta spianęio. Przeszło 3 0 0 . 0 0 0  
osób jest bez a a e u i  Szkody wynoszą p r z e s . ł ;  2 0 0  
m ijonów  dolarów, z tego  przypada 6  p:oc- na zni­
szczone mienie amerykańskie. S trat w ludziach do­
tąd nie obliczono.

—  Świę 0  górnicze. Z Katowic donoszą :
Robotnicy polskiej kopalni skaibowej na C óm ym  
Śiąsi u obchodzili doroczne święto górnicze. Ostatnia  
taka u roczystość  odbył i się w r. 1 9 1 3 .  Podczas
uroczystości Korfanty imieniem Rady Nadzorcze;  
wręczył górnikom, którzy pracowali 2 5  lat w ko­
palni skarbowt j sreDrne zegarki. W uroczystości, któ­
ra miału podniosły naród, charakter  wzięła udział za­
łoga Królewskiej Huty w liczbie 1 0  tys ludzi i tłumy  
publiczności. Popołudniu odbył się chrzest szybów  
in rou am i i nazwiskami polskiemi, poczerń nastąpiła 
zabawa ludowa. Takie sanie uroczystości odhyły się 
j w innych kopalniach Bielszowicach i Kuurowie. 
Tę ostatnią  ochrzczono nazwą „m arszałka  F o c h a 1, 
do którego wysłano również odpowiedni telegram.

—  Wizyta s a m o l o t ó w  estoń sk ich  „Gazeia
Poranna* donosi, że do Warszawy przybyły 4  sa­
moloty estońskie. Je s t  to  pierwsza wizyta lotników
estońskich złożona lotnikom polskim.

—  R os ja  z w r a c a  t i b o r  k o le jo w y .  „Kurje  
Polski1' denosi, że z Moskwy wyjechała do Z m -  
rynki i Kamieńca polska komisja kolejowa celem 
przejęcia taboru k o c o w e g o ,  który na podstawie  
układu ryskiego mii być zwrócony priez sowjety  
Polsc*-

—  (t. z.) Zemsta córki. G ospodarz Wasyl  
D;r?iacz zam. we wsi Hujsko, wypędził sw ą żonę 

>1 nawiązał stosunek miłosny z Paraszką D /rk a c ro -
‘ ■wą. 1 5  letnia córka Derkacza Teodozja ze zgorsze­

niem spoglądała na postępowanie ojca, itfóty na 
dobitek, bardzo źle Się z nią obchodził. Nic dzi­
w nego, ie  codziennie niemal bita dziewczyna znie- 
nawiedziła swego rodzic i. Nocy pewnej, gdy ojciec 

'udaż się do swej kochanki, młode dziewczę poszło 
w ślad za nim i zr pałką podpaliła s łom ian ą strze­
chę chaty, która odrazu stanęła w płomieniach.

Przyarcsztowana winowajczyni przyznała się 
do swego czynu i opowiedziała policji, co ją do 
tego skłoniło.

—- (t. z.) Niezwykły sposób samobójstwa 
,obrał sobie Stefan Knutyj, liczący lat 4 8 ,  poddany 
rumuński z Cierniow iec. Przebywał on we Lwowie  

'gdzie przed niedawnem zmarła mu żon a ,  a na do­
bitek złego Kntyj postradał posadę i znalazł się 

.bez środkow do życia. Popadłszy w skrajną nędzę 
postanowił ro zstać  się z tym św iatem . W  dniu 
wczorajszym przybył na dworzec główny i iu zna­
lazłszy kawałek szkła potłukł je kamieniem, poczem 

!spożył wraz z chlebem.
Biedaka, wijącego się z boleści, znalazł po-  

.steruukowy i odprowadził na Inspekcję policji, skąd  
zawezwane pogotowie ratunkowe odwiozło go do 
szpitala o o w s j  echnego.

—  (t. z.) O jc o b ó ls tw o .  W e wsi D m y ho w i-  
cach młody gospodarz Konstanty Miśko żył w nie­
zgodzie ze swym ojcem Iwanem. Ustawicznie przy­
chodziło do kłótni i aw antur, wreszcie zirytowany  
67-le tn i  staruszek oowziąl zam iar odebrania niego­
dziwemu synowi jednego morga połą, który oddal  
mu w posiadanie. W ów czas wyrodny syn zam o rd o­
wał s jarca. Mordercę aresztowano.

—  (t .  z.) S a m e ! ) ó j s i w o  Wczoraj odebrał so ­
bie życie, zażywszy sporą  i io ś ć  trucizny, niejaki Ja n  
Piżmak, liczący lat 20 ,  zajęty przy Ameryk. Misji

; metodystów, przy pi. Bernardyńskim 17. Powodem  
samobójstw a ma 1 y :  zawiedziona miłość.  Zwłok, 
sam obójcy odstaw iono do miej. Zakładu medycyny  
sądowej.

—  (t .  z .)  K ro n ik a  p o l i c y j n t .  Katarzyna Pe- 
łech, 1 wieśniaczka z Polanki, przybyła wczoraj d)  
sklepu A iny fisch t  i oglądając  ubrania skradła spo­
dnie. Policja przyaresztowała ją.

P olic ja  przytrzymało wczoraj Zygmunta Mose>a 
Grubera, lakiernika, zamieszkałego przy ul. Gazowej 4 
i Leiba H e rm a n a  Ju n g a ,  zamieszkałego prry ul. Ż ół­
kiewskiej 3 6 ,  przy których znaleziono około 590f*  
papierosów i 9 9  paczek rytoniu. G rube-a  areszto-  

fw ano, gdyż papierosy jego prawdopodobnie pocho­
dzą z kradzteżw.

Marja ‘A ojoszańska z Sambora doniosła  poli- 
ji, iż na placu K i.iowskim zaginął jej syn 10-letni  

Grześ, klóry był w L o s tu  średniego, szatyn, miał na 
sobie g ra n a t-w e  ubranie i ms-ciejowkę,

Ruch służbowy.
Naczelnik Państwa m ianow ał profesora zwy­

czajnego okulistyki w Uniwersytecie J a n a  Kazimie­
ra we Lwowie dr. Emanuela M acheka, profesorem 

honorowym tegcż  Uniwersytetu; —  inżyniera Anto­
niego S ch m irz a , profesorem zwyczajnym organizacji 
przeds ębiorstw przemysłowych w Akademji g ó .n i-  
czej w Krakowie; —  inźvn. dr.  Savę Ulmaas'<y'ego, 
zwyczajnego profesora Uniwersytetu w Zagr. ebiu- 
profesorein zwyczajnym hodowli zwierząt i mlecz 
stwa na wydziale filozoficznym Uniwersytetu Jagieł,  
lońskiego w Krakowie; —  dr. W i d a w a  Jasińskiego,  
s tarszeg o  a system a w klinice pediatrycznej Uniwer­
sytetu J a n a  Kazimierza we Lwowie, profesorem nad:  
zwyczajnym pedjatrji w  Uniwersytecie Stefana Ba­
torego  w Wilnie; —  dr. Abdona J a n a  Kantego Kło­
dzińskiego, archiwistę Państw ow ego A chiwum ziem­
skiego w Krakowie, profesorem nadzwyczajnym h>- 
siorji prawa polskiego w U niw e.sytecie  poznań­
skim ; —  dr. Witolda Pogorzelskiego, profesorem  
nadzwyczajnym matematyki w Politechnice w arszaw ­
skiej.

Minister wyznań religijnych i oświecenia pu­
blicznego zitwierdził uenwełę wydziału rolniczego  
Szkoły głównej gosp od arstw a wiejskiego w W arsza­
wie, m ocą której dr. Ludwik Garbowski został  ha­
bilitowany j:;ko docent fi to p ato ioyi  na wydziale rol­
niczym Szkoły głównej gospodarstw a wiejskiego w 
W arszawie.

Minister wyznań religijnych i oświecenia pn- 
blicznego miaoov'a ! wizytato-em Liceum Krzemie­
nieckiego dr. Mąika Piekarskiego. ,

Prezes sądu apelacyjnego we Lwowie zam ia­
nował ukończonych słuchaczów praw  Łukasza Fuda­
li gc  i Zygmunta Schustera ?olikant m i .

Prezes sądu apelacyjnego w Kiakowie zam iB -  
nował aplikantami: Jó z e fa  Woźniaka w W adow icach  
i dr.  Franciszka Kuca w Krakowie.

saon

Botatki literaeko-artyst^Gl-iS.
Rsjw tuar T ea .is  Mlejaklag*

Początek praędsf&wM o gods. ?*ód wiecioram.
Dziś, we wtorek „Klątwą.41 (występ O rdon-  

Sosrow skiej) .  —  Ju tro ,  we środę „T an hau ser11, opera 
w 3  aktach W agnera.

fippsrluaf T s a t n .  f t o w a i i ł .

Dziś, we w tortk  „Miliarderzy*1, operetka w 
3 aktach .  —  Ju tro ,  we środę „Dr. S ieglitz", ko-  
medja.

Repertuar Teatru BflsF&gs fal. Gródecka 2).

Dziś, we wtorek „M orphium *, szłuka w 4  
aktach Herzers. —  J u t r o , we środę „ o p ra w a  Kai-  
zera* . —  We czwartek „Morpirlum11.

Wiadomości z prowincji.
Pożary bez koń a.

(t. z.) Tajemnicza mafia nie ustaje w swej 
zbrodniczej działalności.  Każdy dz eń przynosi nam  
świeże w iadomości o kilku wypadkach pożaiów, 
zbrodniczą ręką podłożonych. Płoną nietylko dwory  
i fo1 waiki szlacheckie, iccz i dobytek polskich wło­
ścian w Małopolsce ws.cn. zamieszkałych.

Znów m am y ao zanoiowania kilka zbrodniczych  
wypadków podpalenia. 1 tsk :

Na folwaiku Rckliniec, pow. Żółkiew, spłonęło 
kilka s fert zboża, kiikumilionowej wartości. W  nocy  
l j 5  na 1 6  b. m. podłożono ogień pod sterty ze 
zbożem we u s" luryn k a, które doszczętnie spłonęły.  
Zabudowania gospodarcze z trcd em  uratowano.

Tej samej nocy podpalono folwark Dcrewnię  
w powiecie żółkiewskim.

Onegdajszej nocy łotrow ska ręks podpaliła parę  
stert zboża on folwarku O -om la pow. Ja w o ró w ,  
własność hr. Czosnowsklej. Folwark spalony, straty 
olbrzymie.

Dowiadujemy się również, źe w okolicy Sapic-  
żanki pod Sokalem podęaiono j kiś folwark poiski. 
Dziś rano wyjechali na miejsce pożaru wywiadowcy  
P. P. ze Lwowa.

W  nocy z 1 3  na 1 4  b. pi. wybuchł groźny 
pożar na fo iw sH u  p. Arlnif? KStetrintawi-a w RvlUfń-

cacn ,  który zniszczył prawie całą krescencję, waito*  
ści zwyż 6  milionów marek, tfgieó był podłożony.

UjęOlu MPal^CZa.
Przed kilku dalami donieśliśmy o podpalaniu  

kilku stert zboża na folwarku p. Kraiń k ego. Obec­
nie, dzięki energii wywiadowcy Ju rk iew .cza ,  kiero­
wnika eiispczytyry śledczej w Rawie R rskiej. u.ięty 
został jeden z podpaiaczy, który przyznał się do 
czynu i do przynależności do bojówki ukzaińskfei. 
J e s t  nim Ukrainiec, Iwan Czop. Snutego ło tia  o d ­
stawiono dc  Lwowa.

Uszkodzenie przewodów telegraficznych.
«

Na przestrzeni M osty— Żółkiew przerwali nie-  
wyśledzeni sprawcy druty telegiaficztie w kilku ie j-  
scach. Część drutu skradziono.

Bandyoki napad.
W ładysław Lipiński i Michał Boryna powra­

cali onegdaj z targu ze Sokala. Gdy przechodzili 
poprzez gąszcza leśne pod wsią Borkami, z zarośli  
padło do nich kilka strzałów karabinowych. Obaj 
dali nogom znać i umknęli szczęśliwie.

Prawdopodobnie ci sami trzej bandyci napadli  
na przejeżdżającego wozem tą sam ą drogą kupca  
fierscha Finkla i przyłożywszy mu karabiny do 
piersi zarządali wydania gotówki. Przerażony Fmkel  
wydał im 2 C 0  tysięcy Mk., które mieii przy sobie.  
Nadto, bandyci zabrali mu bnrkę wartości 5 0  ty­
sięcy Mk., poczem zbiegli w lasy.

Niesłychana tezcz&lnuść.
Posterunek policji państwowej w Winnikach  

pod Iw ow em , otrzymał przed kilkoma dni mi list 
anonim iwy, w którym au tor  tegoż, pnd groźbą wy­
sadzenia koszar policyjnych w powietrze, propo­
nuje policji, ni mniej ni więcej jak  tylko —  na­
tychmiastowe złożenie broni w u m ćw lcnem  m iejsn ’ 
5 to najaałej do trzech dni. Radzi policji uczynić  
to jak najwcześniej, gdyż tak czy ow ak „ z a  kilka 
dni zapanuje Ukraina11.

Policja przedsięwzięła za autoram i listu skrzę'  
tne poszukiwania.

sasusa

Z sali sądowej.
Sprytni usmioi i złodziej?.

( t .  z.)  W c  oraj przed zwykłym trybu n ał;n ,  
rozpoczęła się rozpraw a przeciwko rafinowanym  
oszustom  i złodziejom, którzy w czerwcu i lipcu 
ub. rokn dopuścili  się całego szeregu oszustw i 
kradzieży.

J<iko oskarżeni s tanęli :  J a n  Woźnitkiewicz
m onter  z z a w o ru  1. 2 4 ,  W ładysłw Wi żiiakiew icz  
I. 2 2 ,  Ju lja  Wcźuiakiewicz szwaczka I 2 0 ,  Ante­

n a  Weżniakiewicz matka tychże 1 5 0  1 Stef.  n 
l tył I. 1 8 .

Ja n  Woźniakiewicz obchodził dom y i ofe ując 
na sprzedaż mąkę i cukier wyłudzał znacznlejeie  
kwoty za towar, którego dostarczyć nie mógł. Nad­
ii u tterminy Schneider wyłudził skrzypo*.

Obch dząc mieszkania znajomych okradał ich 
przy tej sposobności .  Na dworcu kolejowym skf<-d 
walizę będącą własnością Piotra Baiera. W Skolem  
okradł mieszkanie Leopolda Kctilą,  zaś we Lwowie  
mieszkanie Anny Bukatowej, dostaw szy się ć o  ich 
nieszkań za pom ocą wykradzionych kiuezy. Posia­

dał fałszywą iegitymacię w ystaw ioną ha nazwisko  
Mafjana Machnickiego.

Aresztowany w Gorlicach usiłował uciec z 
aresztów  sądowych zasypaw szy dozorcy Franciszko­
wi Bafuskiemu oczy jakim ś gryzącym  proszkiem.

Będąc w Ppcu 1 9 2 1  u Józefa G lszew sk 'eco  
w Bydgoszczy popisywał się zręcznością we włada­
niu br-uningiem  i przez nieuwagę zastrzelił J  m a  
Rem oskiego.

Brać jego W ładysław  i siostra Julja  byli mv  
pomocni. Wtadyslaw uczestniczył priy  kradz e iy  
sukna u Józtfy Nabożnej i przy oszustwie pop et* 
nionem na szkodę L. Gempera.

Ju l ia  Woźniakiewicz była w porożu mieniu z 
b ratem , nadto w r. 1 9 1 8  kupowała od bandytów  
ozmaife rzeczy z rabunku poc. oJhące, które matka  

jej Antonina u siebie okryw ała.
Osk. Stefm. Tryl odpow iada za współudział  

w kradzieży.
Ja n  Woźniakiewicz odmówił zeznao, pow ołu­

ją c  się na sw ą przynależność wojskową, udowodnio­
no mu jednak, Se jest wolnym od cłutby  wojsko­
wej. Wczoraj już począł zeznawać.

Rozn-ó'va not-wa łłu*
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TELEGRAMY. *
C O  ZD ZIAŁANO  W  SIN A  JA?

, Paryż. (A W .) Havas donosi z Bukaresztu, 
4*  Uiodle zapewnień tamtejszych kó! dyploma­
tycznych, król rumuński! w yjcdzie cło W arszaw y 
15. tkaźdfeaemika br. Podczas pobytu Naczolnika 
Państwa w  Slnaja zostały uregulowane w s z y s t ­
kie sprawy poetyczne wspólne Polski i Rumunii- 

U STALE N I!: G R AN IC Y  W SCHODNIEJ. 
W a r s z a w a . -  (A W .) 22. brn. odbędzie się w 

Słołpeacli ostateczne przejęcie granic wschodnich 
orzez w ładze administracyjne -z. rąlk .njęsest nej 

gwarancyjnej, która już ukończyła siwe 
mace. Przedstawicielem delegacji polskiej będzie 
?>. Piec-iiszewiski, starosta brasławski. P o  objęciu 
prauicy oodlpiisany zostąfme akt przejęcia.

NA SESJI SEJMOWE,!.
Warszawa. (P A T .) 18/9. „Przegląd W ilo zo r- 
-podaje: Drugie plenarne posiedzenie Sejmu 

‘. cibędzie się 21. bm. Na posiedzeniu tem wyjęto®!' 
Minister skarbu Jastrzębski t.\ipose. W  h m  sa­
mym dniu będą obradowały komisje konstytucyj­
na,' skarbowo-budżetowa, spraw: 'zagranicznych i 
d Pmoibii i z a c y i na.

Z  NAD ZBRUCZA.
L w ó w .  (A W .) Korespondent Agencji W schod­

niej z pogranitcza nad Zbrucżem donosi: Ostatnie 
Wypa-oki w  Malej Azji śledzą w ładze sowieckie 

wielkiem /ainteresowaniem. Agencja sowiecka 
-U crosta“  manifestacyjnie rozpowszechnia ko- 
munitkały z nagłówkami tego rodzaju, co n. p. 
.-WersatekS traktat trzeszczy”  itp. Na rufty-ngach 
agitatorzy sow ieccy głoszą, że zw ycięstw o Tur-; 
*iji jest zwycięstwom  sowietów. Jednakowoż' 
'•'ukces Turków w yzyskać może ła-tiwo Po iis,,ka i 
Rumunia, dlatego sow iety zamierzają to paialiżo- 
\vą| odpowaecftną akcją polityczną.

Lw ów . (A W .) Korespondent Agencji W schod­
niej z  pogranicza nad, Zbraczem donosi: W y ­
słannik koma*nistyc7Jiy z Polski, niejaki W ar- 
•ąsawtsfch oświiadczy? na pcsiecłzertłu kamieniec­
kiego komóte-iu partyjnego (Partem u). że akcja 
>'<rOTWrp;«tycz.ria-'m M ało-polsce Wschodniej i na 
O. Śląsku. iakotetż przedwyborcze prace komu­
nistów  w  Polsce szwankują z powodu Ibrawi fun­
duszów. W spomniany sprawozdawca domagał 
si.ę również utworzenia sekcji tcrorystycznei. 
'kttóraby czuwała nad działalnością zaniedbują 
cych się pracowników komunistyczny cli za kor­
donem.

Lw ów . (A W .) Korespondent Agencji W schod­
niej z pogranicza nad Zbroczeni donosi: W  celu 
szybkSago zntsyfikowairria Ukrainiy 
w ładze sow-leckie w  ostatnich czasach planowy 
a przymusowe w yw ożen ie dzieci polskich i dzieci 
uświadomionych Ukraińców w  głąb Rosji. Akcję 
tę przeprowadza się pod pozorem wychowywania 
dtzaeci w  zaMadach naukowych, w rzeczyw istości 
jednak Wywdęgiione dzieci sika żuje się na m ajow ą 
śmierć z  głodu i nędzy. W  miejsce w yw ożonych  
sprowadzają władfee sowieckie tfełec* z  rdzennie 
rosyjskich gub era ii. W ed le obfeweń komitetu po­
mocy głodnym w  K ijow ie przy I r  do do końca 
maja r. b. na Ukrainę 38.000 dzieci, W  ostatnich 
miesiącach orzybw wa ty nowe transipo^dy dzieci 
rosyjskich, w  sem yn  Kamieńcu pomieszczono 
ich 680, natomiast ochronkę dla dzieci polskich, 
mieszczącą 60 cłzrec5, w ładze sowieckie zamknęły, 
A  kderoufcnzke p. Przyborow ską w yw io z ły  w  
srłąb Rosji. Dzieci z ząmlonięłej ochronki —  sie­
roty pozostawione bez opieki—praw ie wszystkie 
vym arły . Podobne wypadki zda rzy ły  się i w 
innych miastach Ukrainy.

Z E  Ś L Ą S K A .
Katowice. (P A T .) 18/9. Mmrster Darowski 

odbył dziś rano konferencję z  W ojew odą Ryme- 
l-em i dyrekcją Huty Bismarka. Dyrekcja huty 

■zgodziła się pod nacisfciem przedstawiciela Rząlu  
na uruchomienie huty .od czwartku, 

i STRAJK KOLEJOW Y HA G. ŚLĄSKU  
NIE WYBUCHNIE.

Katowice. Z powodu usiłow arego wywołani  
, Arniko kolejowego. Minister Darowski odoyś dziś o 

godzinie 1 0  rano w dyrekcji kolejowej !<onfere'n:ę 
■ przedstawicielami! Związku kobjarzy, k órzy d - 

się usunięcia obecnego riyrek.oru koici dr. 
jSikorskiego i mianowania dyrektorem p, Rudziń- 
, sktego, lub p. Waszyńsklego. M.nister Darousk* c -

om aw iar.e  być nie może i żądał bezwzględnej su- 
bo:dynJcii.  G iy około godziny 1 2  na dw orcu kato­
wickim dano sygnał do przerwania pracy, Minister 
IJżąd.tł cd delegatów cofnięcia tego sygnału i n'e 
przerywsijte piacy. i  dopóki rokowani-i nie będą 
uitończone. Na posiedzeniu p op tładn iow em  przed­
stawiciele kolejarzy ucoali swój krok za niewłaściwe  
: zobowiązali się do cofniycia wezwania du strajku 
Minister Darowski przyrtek . ' ie  wszelkie zażJlen a : 
= k r . i będą przez specjalną komisję wysłuchane i 
z.oadćne. Dalej zape« n ;ł . że M inisterstwo uis uznaj? 
różu :  dzielnicowych i nie kieruje s :ę żadnymi ten­
dencjami p r/y  o b . a d ;  n u s a u o w iś k  k erow niczych.  
W t:n  sposób kwe.-.ti-i! straiku została całkowicie 
zlikwidowaną. W iu ricu  M nister zwróci! się do d.:- 
Bgacjl z apelem, aby prarownicy kolejowi wsp ł- 
działali w ułatwianiu t an sp ortów  aprowlzs<,yjny. i, 
i w ę g lo w y ch -

M N I E J S Z O Ś C I  N A R O D O W E  W  W IL N IE .
G e n e w a .  (P  \T.) 18/9. Nu dzisiejszem posic- 

dzeniir kwniib politycznej omawiano wsśosek de­
legacji litewskiej w  sprawie mniejszości nagrodo­
wej w  Wilnie. Wniosek domaga się wysłania sta­
łej temigri do Wilna. Oglegat ipolski domagał się 
przekazania wniosku Raicizłe Ligi. P o  dłuższej dy- 
skuajjf pro,pozycję Askejnatzego przyjeito ł \jcdnio-' 
myślnie.

Z L IG I NARO D Ó W ,
Genewa. (P A T .) 18/9. Na iwniedz/tałkowem 

posietfeenśu ZgrowiadzenSa L igi Narodów, Pfel- 
'ding, delegat Kanady, zaproponował, aby Zgro- 
matfeenie, wznawiając swą zeszłoroczną uchwa 
?ę, zwróciło za pośrednictwem Rady Ligi Naro­
dów  uwagę wielkich mocarstw na soosobiwść 
najrychieąsz&go ustalenia Gaffictji Wsohodtifiej-, 
Wniosek przekazano kom,;tsji pięciu, skąd siorawa 
wiróci przed Zgromadzenie. Askenazy zażądał 
wezwania go przed komisie pięciu.

R U S K A  D E L E G A C J A  W  G E N E W I E .
G e n e w a .  (A W .) Ruska delegacja ze wschód 

niej Galicji przybyła do Genewy i doręczyła R a­
dzie L igi Narodów memoriał, protestujący prze­
c iw  rozpisaniu w yborów  do Sejmu polskiego w  
Galicji tvschodniej. Delegacja ta prosiła również 
Radę nąd o ochronę praw pr tyznanydi m iedzy 
narodowymi tralctatami ludności galicyjskiej.

W N I O S E K  M U R R A Y A .
W ie d e ń .  (P A T .) „N . Er. Presse“  donosi, że 

w  komisji szóstej L igi Narodów  w  skutek .pro­
testu ze strony czeskosłowacklei, polskiej i fran­
cuskiej, nie przy),eto trzeciego wniosku prof, 
Murraya w  sprawie wysłania komisarza Ligi 
Narodów  do państw o znacznych mniejszościach 
.narodowyich, celem konVrolo*wan,ia przeprowa- 
dzenia traktatu o ochronie anrtiejsKOŚci. Zamiast 
tego dołączono do raportu punkt, nadający Lidze 
Narodów  prawo wysiana a w  wypadkach szcze­
gólnej w agi takich komisarzy. Następnie przyjęto 
propozycję, polecającą sekretariatowi generalrie- 
rau L igi zbieranie materrjałów o tem, w  jak! spo­
sób  m n ie jsz o śc i  n a r o d o w e  w y p e łn ia ją  s w e  o b o ­
w iązki w o b e c  p a ń s tw ,  do  k t ó r y c h  n ależą .

P A K T  G W  4 R A N C Y .JN Y  W  S P R A W I E  
Z B R G I E N .

G e n e w a .  (AW -) Na sobotniom posiedzeniu 
trzeciego wydziału dla spraw ograniczeń zbrojeń 
zakwestionowano kilka paragrafów  projektu 
paktu gwarancyjnego. Projeka Jouvenąla stw ier­
dza, żę  pierwszym  wanmkiem ograniczeiria zbro­
jeń jest poprzednia zgoda wszystkich, jednako­
w oż ograniczenie to  powńnne być zaw sze w  pew ­
nym stosunku do bezpieczeństwa, jakie daje 
pakt gwarancyjny, który z planem rozbrojenia 
ściśle jest związany.

P rzy ję to  dodatek zgłoszony przez lorda Fi- 
shera, proponujący, (by w  c^sde tei konferencji 
brano również pod uwagę specjalne warunki i 
p o trzeby  danych krajćro z  uwzględnieniem tych 
państw , które nie mają w  danej chw"h dostatecz­
nej siły zbrojnej.

P R Z Y J Ę C I E  M E G I E R  D O  L IG I N A R O D Ó W .
G e n e w a .  (P A T .) Prośba W ęg  er o przyjęcie, 

do L ig i Narodów’ była do d. 15. bm. popołudniu 
przedmiotem obrad 6-ej korrrfsjL Prezydent zako­
munikował, że podkomisja uchwaliła jednomyślnie 
zalecić przyjęcie W ęgier. Szwajcar Motta wyraża 
radość z powodu uzupełnienia Ligi Narodów przez 
przystąpienie nowego kraju. Na wniosek Aske- 
nazego powzięto uchwałę c o  do  przyjęct* W ęgier

N IE M IE C K IE  S Z E L M O S 1 W A .
Katowice. (AW/) Rada nadzorcza „Huty Bis- 

marcka'1, składająca się z  samycli Niemców, 
zwolniła bezterminowo wszystkich i robotników 
wr liczbie 8-ńdO, twuerdząc, ze v*obec .zajśc'-a 
między jednym z dYTeklorów a roootnikami nte> 
może prowadzić dalej przedsiębiorstwa. Nie ulega 
jednak wątpliwości, żupo za tym pretekstem kryte 
się chęć zrewoltowania mas robotniczych na G. 
Śląsku, do czego Niemcy zmierzają w szc '«kim? 
sposobami od chwili .przejęcia U. Śląska przez Po l. 
SKę. W obec tego w ładze wojewódizacie podjęły 
kroki, by nie dopuścić do zakłócenia porządki' 
publicznego, organizacje zaś polskie starają się 
powstrzymać robociików od możliwych ekscesów.

G iżR Z U C ł N IE ż ą d a ń .
Berlin, (A W .) Na ostatnsiem posiedzeniu korni- 

sji do w^ytyczenia granicy polsko-niemieckiej na 
G. Śląsku rozważane b y ły  zadania Niemiec co cło, 
zniesienia kuryrarza pofrskmgo koło miiejscowości 
Ruda-Hamirrier, celem umomówienia bezpośredniej 
komunikacji m iędzy Zabrzem a BytorrńenL Przed­
stawiciel Pok?ki kategoryczniie odrzucił te żądania 
dowodząc jednocześnie konieczność rozszerzenia 
kurytarza i przesunięcia granicy na korzyść 
Polski.

D A L S Z A  A K C J A  K E M  A l .  A.
Berlin, (A W .) W edług zgodnych doniesień z 

Belg-radu Kemał-Pasza ruszyć chce całą siłą nr 
Konstantynopol i A dm rop o l oraz obstauóć w o j­
skiem całą Tracię. A by siię żałarwić prędzej i. 
Grekami, zamierza on obejść Konstantynopol i 
wtargnąć do Tracji. Ze względu na poważne w ło ­
żenie dzienniki belgradzkie d’omagają sie od rządu 
SKi^bkiej' decyzji i 'zajęcia zdecydowanego stanowi­
ska odnośnie do JiorganfżcyyaHia, akicjii j przecriW 
Kematowi. Z dobrze poiiuformawanyc,h kół bel­
gradzkich nadchodzi wiadomość, że jugoedawia. u_ 
czyni wszystko, co możliwe, by  utrzymać traktat 
w’ Neuriiy i Sevres.

O W O C E  P O L IT Y K I  L O R D A  G E O R G E A ,
Londyn. (AW ) W Sprawia angielskich zbro-1 

jeń pneciw Kemalistom cświi-dczył rząd • kanadyj­
ski. ?e -dopiero musi toził/3żyć C7y m iż i wziąć. u» 
dział w nowej wojnie. Taksamo południowo- łry- 
ksńska republika nie sprzyja, zaczepnym planem, 
rządu angielskiego.

lady ska Rada państwowa dała do zrozumie-' 
nip, że w razie wypowiedzenia wojny T ’rcji rrz?t 
Ai:glję ta ostatnia odtrąci od siebie 7 a  0 0 0  M iho- 
me-en. poddanych angielskich

Londyn. ,N. Wr. doutnal" donosi z L nćv- 
nu, że i;oła tam’, p, lityczne zostały w niep^Tm iny 
sposób zaskoczone stanowiskiem W łoch M u ster' 
wioski zaznaczy!, że rząd angielski nie może liczvć 
na jakąkolwiek współakcję W łjch z Aągiją przeciw 
Kemalowi.

K u p f t f  r i i c l i o w s . .  

Lwów, da li 19 w z e ś n i j  n ip ,  PLŁ1

Marki niemieckie 
Franki francuskie  
F anki szwajcai.  
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Praga, wypłata 
Dolary ameryk. 
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Beriin
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rficjalne z powodu przerwy na warszawskiej lluji 
ielefonicznej nie nadeszły. |

Kruków - Przemyśl 3 : t.
Reprezentacja K n k c w a  w tym sam ym  s k ła ­

dzie, w jakini grała ze Livow :m  pobiła Przemyj  
w stosunku 3 : 1 .
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I  O G Ł O S Z E N I A .  1

LrtD Y H I A  W
C Z U A rifA  SA ZM ARŁEG O . 1

T. 53/22/3. Antoni Soroka syn M'c!i tła i Ma, 
ro nik, Ic  ący lat 42, z. m ieszkał? w M ołodzi z o g f.- 
szenicm ogólnej :n..i>!li>ac i w czas e wo;ny świ to- 
w ej d ia 1. sierpnia 1914 r. odszedł do czynnej s uł- 
by w; jskowei, k órą pelu.ł przy baonie zbiorouym 
'Nr 2 4  w okol cy Krakowa. Ustanie zaw iadom i;a 
o s-bie nades ai w iistopątz;e 1954. r., od tego ccasu 
st ch o nim zaginą. Sąa ok .ę jow y  w S noau wzy.-.; 
kuż. ego, ktoby o życiu Antoniego Sor ki miał jakąk i- 
wiek wiadom ’ s b y  dal o:em  znać Sądowi lub 1 a k ­
torowi adw. Dr. Śl c-ce w Sanoku w zaciągu szor- 
cu  aise. ę y uii unia ogłoszenia tog; v c ,:o a n a . Jez< i 
w vm czasie Sąd ni ; otrzyma żadiuj w aaomc-c.
0 - y lu Antoniego Soroki uzna go na ponowny w i o* 
sek Kseni Son k f t a zmarłego, a ;ego ma; żeń iwo 
z n ą zawa te zu rozwiązane. Kuratorem nieobecnego
1 o o r< ń ;; ęzła ma żc isk iego  nt.a.uje się adw. Dru 
Wo ci eiia ś ią t-k?  w Sanoku.

. ad okręgowy, O d lzia ł ;V.
S-nok, 8. maja 192.. 8716
T. 114/:2,3. Sofron N mczuk, syn Jurka urodzo; y 

■n Dżt iy  ; e, 19. lipca 188 . i., żotnier . ausifjsck 20. 
p. obr. ..raj., we w z iś . iu  1914 r. er .ł udziai w b i - 
wach między H iliazem  a Bo szowcami, a o d te g a c u -  
-su wszelk siad z\ n m zagiń i Ody zatem można pr y- 
jąc źe zais nie ą w ounk, us awowego domn m uii 
śmierci w myśl u lawy z 31, marca 1918. r. Cz. .. p. 
Nr. 128., zarzadza się na wniosek An y Nimczuk p * 
stępowanie, ceiem uzn mia wy nienione, osoby za zmar­
łą, a .arazern ogra za się wezwanie, ażeby u^zielo-c 
wiadomości o zaginionym . ądowi albo Dr. Misleuo- 
w i w C - rłkowie, którego ustanawia się ku atar m So- 
drona N mcznka wzywasi , *żeby stawiłs ę przed pac- 
pisanym oąueiu lub w inny sposób dał znać o sal) <■ 
Po dniu 1. ut ;go lt !3 . r. Sąd na ponowny wniosę 
orzek-ie ostatecznie o uznaniu za zmariego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
C z; tików, dnia 13. li; c * 1922. 8717
T. 103/21/6, jurko Szydvwar, syn Hrycla i Marii 

orodrony dum 15. uwletma 1870. r. w Ciśnie, przed 
ozolo 20 1 l y wyem grawai za zarobk era do Am enk 
od któ ego to czasu wszelki ślad o mm zagiń ł* Sąd 
okrę o wy w S n oku wzywa k ż l e g o  ktoby o życ.u 
Jnrkr Szydywara misł jakąkolwiek wiadomość, aby ual 
znać o tem Sądowi w p zec ągu jednego reka ou dn a 
t ą t i  z r .ic  teg > wezwań a. j .  zeli w tym czasie Są 
nie otrzyma żadnej w ad o  ości o życ U Jurka Szy y- 
wa^a, uzna go na ponowny wniosek M cuaia Szydywa­
ra za zmarłego.

i-ąd okręgowy, Oddział V;
Sanok, dnia 1. maja 1S22. 8721
T. 207 2L, 3. P otr Krępi-.lec, ryn Jakóba ł Kata­

rzyny, liczący la. 41, zinti ;■ z ca y w Trześn owi , z og ło­
szeń em ogólnej mobilizac w s er;»u,n 1914. r.od szec ł 
do czynr.ei łużby w a łk ow e j, którą peiiui j. rzy 18- p. 
obiony i- raj- na fror.e e wschodnim. Z poezą kiem 1915. 
r. wa czył w K irpauęh, gdz e widzi ł go F a tciszt: 
Flo:c ak a od t.;go cztsu wszelki ś ad o nim za jin s ’. 
Sąd okręgowy w Sanoku wzywa każdego, ktoby ży- 
c u P .rtra  Kręr-o'ca mi 1 jakąkolwiek wi ,comosć, aa 
dał o tam z nc ;ądow i lub k^rato ow i : ieobecne^c 
sdw. p/owi Ś ączct w p rztc :ątu sześć u miesię.y o 
ania ogłoszeii i tego wezwania. Jeżeli w  tym czssL 
Sad nie otrzjrma źadaej wiadomość' o życiu Piotta 
K ię n ic i  uzn i g ■ na ponowny wn nsek Anlei Krę- 
pmt c -a zmarłego a jego ma żeństwo z n ą z .warte 
za rozwiązane, kuratorem nieobecn.-^o i obroń;ą wę 
z a njaiżeńskiego mianuje s ę p. adw. D a S czkęw  a 
i oku. Sąd okręgowy, Oddział IV .

Sanok, dnia 12 . a;u 1922. 8704

T. 68/22/4 Iwan Łiwryk, syn Teodora i Anast - 
zjf, urodzony 20 m ija 188.'. w Krywem p td Cisu , 
odszedł na w «jnę św i tową w sierpn u 1914. t. jako 
źoin ie z 45. p. p. i od tago cza?u wszelki s ia l o n u 
■ zagnął. Sąd okręgowy w Sanoku wzywa każdrg , kto­
by o życ t iwana Łtw ryka miał jakąkolwiek wiano 
mość, ab/ dał o tem znać Sądowi w przeciągu jedne­
go roku od dnia ogłoszeń a (ego wezwania, jr ż e  i 

.urtym czasie Sąd i:ie otrzyma żad ej w'adom; ści o ż - 
c lu je to  n.L ponwny wnio e< M !-oła jaH l w aka uzna gt 
■za zmarłe o. Sąd okręgowy. O d-ział iV.

Sano.: dnia 17. maja 1922. 8719

T. 11122 4. EdyitŁ Semko Porcin , s y ; Rom na 
i Małanki z Mouastyrca, urodzony 12. p.tździęr ik 
1884. r. pr.-kat. rolnik, cż n ony z Maiją S.iauk, wal­
cząc pn frotcie w oskim tako żołnierz austrjsek za i- 
nął i od 1918. r. n e ma o nim zn ku t  < ia. Na proś­
bę zony wdraża się cos ępow r ie, celem urnania p;i 
za zma łego i celem rozwiązania maiżeń twa, w zywr- 
jąc każdego, ktoby miał o nim wiadomo?ć a także j . -  
go samego, o ile by żył, abtr dał znać o t m Sądów 
lub obrońcy węz a małżeńskiego adw. Drowi Mus y 
skiem.i w Stryju do sześciu m esi /cy oć dnia n» oszc- 
nia tego  eayktu w „Gazecie lwowskiej", i-ąt tu'ejszy 
na ponowną prośbę dop ro po upływ e tego czaso :e- 
■su wyda ostateczne orzeczede

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 20. czerwca 1922. 86 4
T.391 22 4 Zarządzę de postęp wanla c len  u -.w- 

uia za zmarłego. Ju’ja Karpa, córk Łuk! i Pa a -i u 
t l .  p i  lziernika 1882 r. w Paty cru i : ; ■ /air.ies.k;.. 
la, wedlr p zeprowadzonycb duch id  -ń wyjechała w . 
■19‘ 5. do Rosji, gdz e zmarła w r. 11 2 j . w  gub. jekate- 
jr^nosławslcicj. Webes tego zarządz- się na wniosek

Łukasza K -rpy postę owanlc, ceiem udowod lenia 
śm eicl oraz uznania małtetstw a z rte./t, ra iiil.y  
•v • s Odaw ą a Ju!ją Karp? on;, 21 października 
1 09. r. za rozw iąz- e a z r . z  :;i o a się we w s­
ie aby do dnia 20. paźdzeridk? 927. ;. cdn e  u o 
iadomości po pi . nen u tądo s (00 adw. D osv 

•i ksymilj nowi B .rd i.huw i we Lwowie któ e .ou .ta- 
aawia się kuratore r : r &z obroń ą węzła tn ilżcńs.it.-- 
: Po upływie teg terminu i pn p zrpr iwadz ni a
low.rdów, jednakowoż nie prędzej jrk w trzy misi v  
o i  dnia ogł >s cnia tego zarządzeni i w gazecia n ę- 
łowej Sąd er c nie ostatecznie o wniosku.

Sąd Or f g wy c/wi n , Oddziat V I 
Lwów. dnia 7. lipca 1922. 86 6
1. 140/22, Zarządzenie portępcwania celetnuzua- 

a za zmarłego. Wasyl Nadurak, syn Semena z Za- 
taiotla powiat Ka omyj?, i ;enio i j  od 9. listopad 
I 05. r. z Anną z Aleinyków. powołany 19 5. r. dn 
' ojska au t jac^iego pisyw ł żonie kilka :aay. U z 
• uinny Z hżi” o . i poświadcz , ie  o Wasylu Nadur i kr 
>ou olanym 191 >. r, na wojnę nie ma dotąd, żadne, 
.wiadomości. U/y . atem przyjąć należy, że zacho zi
i tawowe u mniema ie z §  24. I. 2. ustawy eyw. § 
i. ts  aw,r z cnia 81. marca 1PI8. roku Dzień, pr, |, 
Nr 12S, zarządza się na wniosek Anny Naćurak , c-

ępowanie, celem uznania ponyż wymienionego z.. 
zmarłego i “ głasza się wezwanie, a ly  udz:e ono wiadc-- 
;noś:l ozaglnonym  Sądowi lab p. adw. Dr wi Schul- 
oaumowi w K U m r,. którego ustanawia się kurato­
rem. Wasyla Nao-araisa .yna Ś;ntena wzywa się, aby 
(awit s ę  prz d podpisanym Sądem lub w inny spo­

sób dał znać o srble. S d ortajszy ca ponowną pr ś- 
p dniu 1. kwietnia 19 3 r. rozstrzygnie o uzuaaii 

za .m ar.eg '. Sąd okręgowy O j  ci ział IV.
ftoiomyja, dnia 3 września 19 72. 8678
T. 162/19/4 Jan O ericzuk, gospodarz w  S.oj - 

iiow c povsi«. Rad iecltów, orodron/ 26, w ześnia r 
I3i9. zabr.my zos ał w 1914. r. przez wojska austr. 
.. podwod , m ał umrzeć w ; z  itaiu wPrzsm yślu c 

.r-Aterdza poświadczenie Urzędu gminnego w Stojano. 
ie. Gdy zat m prz>jąć n l iy , ż ;  z j  iiodzi ustawo- 

ve domniemanie śmie ci zaginionetto, prze.o w/raż 
się na prośbę je.;c synowej Anrstaz i Orsńczuk po­
stępowań e, ceiani uznani i go za / mariego. Wydaje s i ;

zeto ogólne wezwanie, aby id z i-iono  Sądowi j u d  
muratorowi Drowi Kołaczkowskiemu adwokatowi w Zło- 
;zowie, wiadomości o powyż «y m  en-ouym. udyoę 
,a i Oreńczuk żył, wzywa rię go, aby nrz;d n żej w j .  
inenionym Sądem stawił sL, lub w inuv po ób uwia- 
lomi; o swem życiu, i ad tutejszy na ponowną proś­

bę po upływie sześciu mies ęcy od ogłoszenia eóyfctu 
w .Gazecie Iwowsk e j“ rozstrzygnie o uziai iu je  
z arlego. tąd okręgowy, O.lo/.ut J/V.

Z łoczów  d a 7, marca 1920 86 9
T. V 183 22, Zarządzenie postępowania Cił ir 

iznania za zma łego. Michał Feuiuk, syn ju ka, ur - 
.zony w K;-m onkach wieikich powiat Kołomyja, 20. 
;wi tuła 883. r„ ożeniony z Ma ą z PóH rakó Oi 
7. iutego 19 5. r. w -d l zeznań wnio.kpttawczyni Ma j 
Fisliuż powołany 1915. r. do w ojsk, ausirjackiego i - 

pospolitak wc.e -v y do kawaleryjskiej br/gad 
poczta połowu Nr. 387 W a erpniu 1918. r. ba .ił zr- 
g:n. >ny n i url pie w Kamionkach wielk ch przez 14 

poczem odjecha; da s vojej brygady pisząc z a o-
ii do £ n ? csit tiiira ;. Świadek petro Hryciuk zezna , 
>.e byl 1917 r. raze ;i z Michałem Fediukiem na i ' - 
ci ii Foncie, widywali się obydwa; co izienn e. 1 1 
oku M Chał Fed uk wróciwszy z urlopu p zy dziCiu

z s t»ł o j  trenu t le.onów, osiatnim razem widział go 
świadek w lecłe 1918. i. a c ■ stało się z zaginiony 
nie wic. Gd‘J 2atem raoźn przyja1, tezachodzi ustaw a . 
do nn emani • z §  24.1. 2. u, c i §1. ust. z 31. :t: ar.a 1918 

Dz. p.p. Nr, 128 w .ra ż i się na wniosek M irj F - 
Tuk postępów nie elera uznania powyż wymienione- 
0 (cagin ioh ;go) za zma łego I ogłasza się wezwą e, 

a y udzielono wia iomości o zaginionym Sądowi lub p 
w. Droi^i Faktorowi w Kołom .i, jako kurat.ro.'.

. obrońcy węzła małżeńskiego. Micha - F eć ijk a  wz - 
/a się, aby stawi! s ę przed podpis<4nym Sądem lub 
•v luny sposób Jał z.iać o 3 o b iS ą d  mtejszy na pono- 
.vuą p oś ę po dniu 1. kwietnia 19.3. r. ro zs trzy ;u,e 

uznaniu za zmarłego.
Sąd ok ęerowy, Od :zlal 'V.

Kołomyja, dii a 11. września 1922. 867i!

T. 9 /22/4. Andrzej Pch od, syn Matija i Ew 
liczący a; 23, urodzony i -amiesz^Eły w Sue e t

• nik, z ogłoszeniem ogólnej mobilśza ji w sierpńi: 
.914. r. w czas e wybuchu wojny świa owej odsze i 
no czynnej służby woj kol* ej, kł >rą pełnił przy 43. p
. aimji auslrjtckiej na fror.ee wsrhodnim. Po o ci ••: - 

ści u io  czynn j » uiby po dzieu cizi ie j zy wszelk 
lad <> nim zaginął. Sąd okręgowy w barf ku wzyu. 
ażdego, ktoby o życ u Andrzeja Politoda miał jaku,- 
oiv/iek wiadom ,ść rby dał zrirć ;• tem Sąd o « i lui 

curatorowi n eobecnego adw Dr. Ś ą zce w  p zeciąg 
sifticiu m esięcy os nia ogio zc tego w ezw  n a 
je.tel w tym cz s i Sąd nie otrzyma żadnej wiaóo- 
•iO ci o życ A d.zeja P o h io d ', uzna go na pano - 
>y wnio.ek M o ; yny P -h  od za zmarłego a jego mał­
żeństwo z l.ią zawarte z ; rozwiązane. Ku a/.orem nie- 
ibecnego i o .n ń c ą  w ę za  małżeńskiego mianuje s<
. aciw. Dra S ą zkę w Saioku. ^

S -i okręgowy Oddział 17,
Sm ok, « ; i* 3. czerwca 1922. 8720

T. V. 141/Ż2/4 Filin Schiff r, ur d ony 1884 r. u 
W Identhil, powl v K bu syn Kmrada i M ir i,

owo':.ny ogólną m .b u,.c:ą dn służby w ojsk iw cj 
trzy u  c lo ry  w si;:>mu lu l4 i. do .-ustr. 7%pu 1 u e-
cioty, brał udai« w wojnie na Ironc e ro yjs i
ze wcu 19' 4 r. został ranny i 7 stał s i ; do nic w o 

syjsKiej, poczem w -z ’k: ś'a>t ;a  :;im zapnął G ,
• tem p rzy 'i ć rale*y, i  ‘ za ll dn u t ik o w e  •! " i  i -

manie z §  1. ii t. z 31. mam.: 19 8 r. L. i 8 D n /
nr ża się n p.osb •Uirji ch f t i  owej posłę <*.. a e 

•e! m uzrtcn s za zwa ł ' « c ,  u je - o m?.ł;e-! s:w i za (•'•?- 
wiązaue. Wydaje się ogól ie wc_waui ■ aby udziel, iu,

Sądo v , lub adw. Dr. 8"hratterowi w Rz szow e, któ­
rego usiana v. :a s -.; c b cricą zwiszku ntsłżeń k ego, 
wiadbmcści u p:>wy: c y i ; uinny m. Filipa S hiil rs 
wzywa się, a ;y  prz.d  uizej ••-ym eniony r Są tle ita- 
wii s ę, lub w nny sposó uw ad mir o sw -ta życiu. 
Sad tutejszy na ponowną pr śbę po <m u  15 lutego 
923 r rozst zyguie c uzniciu -a zmarłego.

Sąd okręgowy Ocidzia! V.
R eszów, unia 16, lipca 1922. 8718
T  VI. -zi8' 2/1. Zar ądz n.e couępowanie celem 

uznania z;. . mar ego. Felik Węgiel, syn P n t  a i Ma­
gdaleny. oitik  z K .óyian, powiat K a ś .  u ouzor.y 
tamże 1680, przydzielony 1914 do 16 pułku obrony 
; a owiij, wvkaz.r;v w eW oencji jako a ini ny w 
czerwcu 1 9 '6  pod Tarnawk, n e daje znaku iycia. Gdy 
zatem można pmy ąć, ż ;  zai tn eją waruni i osi wowe- 
go dO "aemanśa ?n.i ci w ś §  1 ustawy z 31. mar­
ca 1918 N n 128 Dz. u p. z r.ątua się na wniosek T e ­
resy węgiel pot tęp: wanie ceiem uznania wymienione­
go zmarłego ora? celem uznania ma ż-rittwa z uitn za- 
waitego za tozwiązane, a za-a-em ogłasza się w e­
zwanie aby udzie ono wiado ruś o z g nioayiu s rd „- 
vi, albo p. Dr. S.ar.isliW wi Łazarskienu adwokat lw i 
w K akowle, któ ego usta a ,a się broćcą męzła 
małżeńskiego. Feliksa V\ę |< wzywa si , aby s.aw.ł 
s ;  przed odj;isanym sąuem lub w inny sposób ceI 
zttae o s b e Po d. iu 1 m rcu 19.3 sąd na pono­
wny wnlossz orzeknie ostatecznie o uznaniu za zma «  
ego.

Sąd okręgowy cywilny O ‘.dział VI.
Kr; kó , dnia 29. czerwca 1922. 873;

T. Vj 170/22,3. W dro ’ e ie posiępowania cel m 
uznania za zm łego. Stani aw G;b;iłr, s y c jm a i A lii- 
au y, robi k z M rżysk', powiat B zesko,' urodzony 

t m ii  lt83 p-zydziel ny .9 5 d i 23 batalionu posoc- 
■ifejo rusacuia, nie daje znaku tyci od 1918. Obr 
użyj ć i-.-iIeły, ie  z chodź usiawowe domnjem tue 

§ 1 UjT. z 31 3 1918, Nr. 128 Dz. u. p. wdraż.- się n3
• śrę Mo <y G ibafowcj p stępowanie ; el m uznani > 
vyu;ienion?go za zm rłego o  su e  leni uznania m ć-

Eeństwa z urn za w ar ego za ro rw ą  ano i i gtasza się' 
wezw.m e aby udzielono Sądowi lub i biońcy węzł 
maiźeńskiego p. Dr. Zygmuntów Pió r wskiemnańwc. 
icatowi w Krakowie wadom  ś.i o x& inionym i a i i - 
;iswa G b  1 wzywa się, aby przed prdpisanym ią -  
dem sta-wil s ę  1 b w ;nny sposób uwiadomił o sw n 
ycłu Sąd na ponowną proś ę po d i i  1 paź-, i e - 

u La 19 3 roz żrzygaie o u nanin za zmarłego,
Sąd okrę: owy cywilny O-ddazł IV.

Kraków, daa  7. .ierpn a 192;. 8717

T. 29/22/4 Edykt. Chfrłanpij ć. arkiw vul o M  - 
t vij Kaza , syn Michała i Paraszki z Zuków Ba-atak 
we owy po Tyin ku urodzony w Tynowie 14 ;ctJ.,o 1816 
;r. kał, wolny, n.!n k w Tynow e osiainio atcieszk !y 

miał wedle zaprzysiężonych zeznań iw iad a 1 łka Ł  - 
t iańezyna zginąć j.-ko t  łmerz ukra ński 1 puii-u 
t zsiców siczowych w boju z bolszewi am r ayjsk;- 
p pod N w em fio łem  w po w, ecie ta .oleopstanty.ii - 
w»k'm ( ;ubc ula wo vdsk )  w j;i tek prz .1 z c l r/y:; : 
więtain. w roku 1913. Na p ośbę g .  kat U zędu pa- 

r fU l ego w Tyn..w c »> d ata się i ostęp w «nl ceiem 
i uwodiii nia śmierć, wydając o>óiue wecwauie by 

aJziMonc Są owi lub ku aio ow i aciw. K'.łaskiemu 
V. y/u wi ■‘.io’ .io,vj o j owyż wytnim iauym Matwiju K i- 
ranie r et Chiriampiju M rkiw z Tynawa to  s cśćiu 
miesięcy ;d  . nia cgłoszen is togo e"d ktu w „Gazrci 
L ’ owsxieja. Są: tutejszy na ponowną p ośbę dopiero 
PO upływie tego cz.su i po ewe taalncm uzupeł: i.-niu 
iowodów wy.ia os aiecziic orzec* nie.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stryj, dna 6. czerwca 1922 87.5

T. 127/-2/.5. Edykt. Michał Ogarenko urodzony 
unia 14 uz rwca loó8 w Zadwórzu syn Tomy pow o- 
tąuy w roku 1914 ogó ną pierwszą iu< biLzacją do 
tustryjackiej siutby wojennej przy 55 op. pis ł w 
iierpniu 1914 z Brzeian do swej żony Pauliny Oga- 
eiiko, żc wyrusz w pole do boju i od ego czasu 

ałucli o ni'n zaginą1, co stwierdzają zeznania żo y 
z gminnego tuuzicż pr świadczenia Zarządu grany 
Zadwórze Nadto zeznała pod przys ęgą świadek Ka­
tar-yna St uly.isk i że gdy pewnego razu w r, 1926. 
przejeżdżał pociąg rosyjski z jeńcami aiistryjackieici 
rz ;z  Zadwó ze prosił ją jakiś jeniec ab, zawiad - 

miła Cgaienkową, te  M chał zostai zab ty Gdy wed 
oec powyższego prawdopo.fobnem jest, że zaginiony' 
:ia żyje, przeto na w n iosek.jego żony Pauli.;y O l ­
eńko wdraża s'ę postępowanie celom uznania Mi- 
hał i Og tienko za zmarłego a małżeństwa z nim za- 

>7artego za ; o w  ązane- W rdajc s ę p  zeto ogóine we- 
wanie aby udz' tono sądowi lub kuratorowi drowi 

Schwagerowi adwokatowi v Z fo ;*o w ie  którego zara­
zem Uatanaw a się obro -węzła ma żeńsk ego wia- 
domości o zaginionym. G iyb/  zaginio y żył, winien 
ądowi donieść o swem zyc u, Na pO uo,vi:y wniosek 

:.o upływie 6 miesięcy od dnia 0gi0 ;ze:i.» edyktu w 
Gazecie Lv/ovv k i.j rozstrzygną aąd ostateczn e po-
• yższy wnio e ..

Sąd ok ęgowy Oddział IV
Złoczów , dnia 5 s: rpria 19z2. 8691

T. 155 22/3. E ykt. J n Feszc .yn z  Gon‘owy lat 
41 z ogłoszeniem ogólnej mobil za c i  w r. 1914 oouo- 
•iny do austryjackiej służby woj fcowej d .sta ł się co 

aiewoii rosyjskiej, sk a do yclicz;? i.ic powróci!, co 
dwie ara poświadczenie gminv Gontowa. Ostatnia 
wiadomość od niego b.rła kartka u żony Julji Frsz- 
czyn 7. grudnia 1917 vy Tomsk ej gubemji pisma. 
Świad k btanisiaw Olejnik zaprzys ężoay zeznei. żc 
j-.'ł razem z zagirdo iym w ob zie jeń ó.v w Nowo- 
Miko!ajawsku, gdzie zaginiony w zimie 19 9 '.9r0 ro ­
ku zachorował na tyłus i został oriwiezio iy do szp i- ' 
lata epidemiczne';o, guzie też wedle opowiadania in- 
y;h enców zmarł. Gdy wobec now .ższego prawd - 

>vd»bnem jest, że sagin ony n>3 ż 'js, p-zeio na wnio- 
■ek żony jego Julji Fcszczy i w. rata si • postętiowa-; 
ie celani uznania J-ni Feszczyii.a za z a; r e g o  a mal- 
ństwa z nim - a w a; lego za iOzwiązans. Wydaje sięj



„C K 2E T A  L W O W S K A ” z dnia 20. w rześnia 1922.

ogólne wezwań.e a. y a-aż e . . c ,  a do .-A .u < ra wro- 
w i Drowi Milteim n«v.l auw .Ła owi w Z >c*owte, 
którego zarazem ustanawia sir, i br.ńęą u ęz fi m a- 
i  ńsliiego wiadomości o zagiń onym. G j'by zaginion;. 
tfl, winien sądowi do?:icś o w m .-yc ... Ni  ..rów­
ny w iiasek  po upływie 6 miesięcy od dda agłosz - 
ma edyktu w G izecie Lwowskiej rozstrzyga e sąd c- 
staiecznie powyż z/ wniosek.

Sąd ok ęgowy Oddział IV- 
Złoczów , dnia 8 ierpria 1922. 8168
T. VJ. 27 /92/1. Wdrożenie p03(ęppwsnia celem 

Wmania za zmarłego. Marcin Tokarz. ’ y ,  Biaż ja . 
Anny wyrobnik z iśniowy, powiat W ieliczka, uro­
dź ną t  mżc 1887 przydzielony 3915 do pu ku obron) 
krajowe? nie da e znaku życia. G ;y  orzy ać n leży, 

. te  zacń ;dzi urławowe domniemanie z § 1  ust. z 31 
i marca 1918 Nr. Iz8  Dzup. wuraia się na prośbę Ani.) 
Tokarz pcsiępowarie celem uznana wym euiouego z 
zmarłego oraz cele n uznania maiż ń;twa z nim z . - 

.wartego za rozwiązane i ogł sza : się w e. wanie -iby 
udzielono Sądowi lub ob ońcy węzła małżeńskiego 
D ,  Józefowi Ordyńskiemu, a wokalowi w Krakowie 

, v.iaaomości o zaginionym. Marcina Toka za wzywa 
^się, zby przed p. dpisa iym ; ądem stawił się lub v. 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. Stó na po­
nowną prośbę po dniu 1 października 1923 rozst zy - 
Ł,n:e o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręg. cyw. Oddział IV.
Kraków, dni i 25 Iipca 1&22, 8737
1. VI. 210/22,'2. Wdrożenie postępowania ceierr 

’u*natiia za zmarłego. Mruku* Odze, kupiec z  Podso. 
rza, urodź ny 1882 w Wali Duchackie , powiat Pod­
górze, przydzielony 1914 io  13 pułku p echo y mia 
dostać s ę do niewoli rosyjsk.ej w )-.stopadzie 1914 
,oa tego czait? nie daje znaku życia. Gdy przyjąć ik- 
le y, i i  za.lt.odzi ustawowe do:rn emai.ie z §  1 us.
Z 3. marca 191S Nr. 128 D . u. p. wdraża się na 
prcś ę Biiiny Odce postępowanie ce es i uznania wy­
mienionego za zmarłego oraz celem uznania małżeń­
stwa z nim zawartego za rozwiązane i ogłasza s ę 
'wezwanie, ab/ udzielano Sądowi lita obrońcy wę.. «, 
małżeńsk ego dr. Szymonów Altendorfowi adwok ta- 
vd w Krakowie wiadomości o zagiń. nyin. Markus; 
Odze wzywa się, aby przed podpisanym sądem tbi- 
w.ł sę , tub w inny sr osćb uwiadomił o wetu życiu 
Sąd na ponowną p rosię  pa dniu 3 paź ziernika j.9.:S 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział VL 
Kraków, dnia 24 .ipca 1922. 8738
T. 145/22/3. E Jyk t .  Wasyl : ułyk urodzony dnie 

i lutego 1876 w Citilczycach syn D-nyiy z wybuchem 
v< ojny świ towej w loku 11T4 powołany do wojsko­
wej służby z u p*ok em Przem yśla  dostał s ę do nie­
woli rosyjskiej a ud .-oku 1916 wszelki ślad za r.in 
z ginał, co stwierdza poświadczenie gminy ChiLzyce.  
Świadek Milno Kołodziej eznaf. że by! zagiń unyn 
w niewól rosyjskiej  w guberaji P ę r  żeński ej gflzi' 

AVasyi_Huiyk„ zachorow ał w jes ęui 19^6. roku a gdy 
w klik i d n r p d ź n  ej świadek go odwiedź,ł. zaginiony 
juź 1 ie ty? ,  a i ni jeńcy wskazali mu ni ćnen tar  i 
mogi ę zagińmneg >. G D  wobec powyższego prawdo-  
podoo icm j st, że ag niony nie żyje, przeto na w n o­
sek ton y j. go T  k.i H . ł k  wdraża się pustępowanie  
Celem uz ania W asyla Huiyka za zmarłego a małżeń­
stwa z nim zawartego za rozw iązane.'  Wyci.,je się 
ouólne wazwanie aby udzielono sądowi lub kuratoro­
wi p. M chałowi B ił.arowir.zowi adwokatowi w Zło-  
c owie, wiadomości o zag-ntou/m. Gdyby zaginiony 
żył, winien sądowi donieść o swem życ-u. Na p >is«w- 
ny wniosek po upływ e 6 miesięcy od dnia og! -  
szenia edyktu w (jazecie Lwowskie) rozstrzygnie sąo 
ostatecznie powyższy wniosek.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Ztoe ów. dnia 7 sierpnia 1922. 8767
T. 118,22/3. Edykt. Stefan Halatiuk lat 32 uro­

dzony w  Kul;, sz; ze, powołai.-y w roku 3915 do austr 
•służby wojennej został w roku 19i6 wz ęty do r.i - 
Wo ; rosyjskiej. Podczas inwazji rosyjskiej zjaw i! si ■ 
byt Stefan Ha at.uk na w osnę 1218 w gminie KutySz- 
czi>, został jednak przez w  jskowe w adze rosyjsk c 
wysłany w głąb Rosji i od tego czasu wszelki s !uch 
o iim  zaginą*, co s wlerdza pośw adczeni c U ędi 
gminy Kutysżcze. Gdy wobec powyższego i.rawdo- 
■podob .em jest, że z gm onv nie źyie, przeio nr 
Wniosek jego żony Rozalj: z Buduarów Hała uk wdra­
ża się postępowanie ceicm uc ania Stefana H i Luk 
ż «  tm itłcgo  a ma!ź:n twa •/. nim awartego z .  roz­
wiązane. Wydaje się przeio wezwanie, aby u iz ie loro  
Sądowi lub kuratorów, adwokatowi U rt..i Ep.tci ow 
w Złoczow ie którego zarazem ustanawia się o ’ ner. 
Węzła małżeńskiego wiadomości ozagn ionym . G iy y 
agiri ny żyt, winien sądowi don eść o swem życi 

Na ponowny wniosek po up ywie 6 miesięcy i d ci i 
ogłoszenia edyktu w Gazecie- Lwowskiej rozstrzyga t 
sąd ostatecznie powyższy wniosek

Sąd okręgowy Oduziai IV.
Złoć ów, dnia 2 sierpn a 1922 8 fi

T. 98/22. Zarządzenie postępowania celem uznania 
za zmarłego. Iwan Martyniuk syn Iwana i Anny uro­
dzony w Oknie powiat Hcrodenka 6. marca 1890, oże­
niony od 9. czerwca 1914 z Katarzyną z Butwieckich. 
wedle zeznań świadka i wnioskodawczym Katarzyny 
Martyniuk powołany ogólną mobilizacją 1914 r. do 
"diska austriackiego, gdzie przebywał do upadku 
Au-strji. Po powrocie z armii austr. do domu r. 1918 
Pcn>/</łano go 7. kwietnia do wojska ukraińskiego i 
/yciedoaio do artylerii VI brygady, II. Batalionu, .3. 
tawpanji w Kołomyi. Z końcem maja 1919 pisał żo- 
'/'e. że przebywa na froncie polsko-ukraińskim pod 
Lwtiwem. to byia ostatnia wiadomość. Świadek .lun 
Krupa zaprzysiężony zeznał, źe był razem z Iwanem 
Martyniukiem przy wojsku ukraińskim i że podczas 
bitwy w maju 1919 pod Niźniowem obydwaj z frontu 
piekli do Potoka Złotego. Świadek pojechał później 
0 Czortkowa zaś Iwan Martyniuk wrócił na fnmt i 

^9 z  nfm stało ruę ^wfe, Świadek Michaj Grn^ ąc-

tuiał, że 1919 r. podczas żniw, gdy armia ukraińska na- 
stępywałą na Kijów byl z Iwanem Martyniukiem w 
llnji bojowej i wówczas Iwan Martyniuk pod Biłoju 
liorodkoju ciężko ranny w pierś, zabrany został do 
szpitala a co się dalej z nhn stało nie wde. Gdy zatem 
przyjąć można, że zaistnieje ustawowe domniemanie 
z §. ue. wdraża się na wniosek Anny Martyniuk’ postę- 
powianie celem uznanie powyż zaginionego z? zmarłe­
go i ogłasza się wezwanie, aby udzielono wiadomości 
o zaginionym Sądowa aibo p. adw. Dr. Okuniewiskiemu 
w Horod&ncc jaok kuratorowi Iwana Martyniuka w zy­
wa się, aby stawił się przed podpisanym Sądem lub 
w innv sposób dał znać o sobie. Pc dniu 15. marca 
1923 Śąd na ponowną prośbę rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Kołomyja, dnia 13. września 1922. 8777
T. 587/21. \v  sprawie uznania Marii z Hrycaków 

Cbaczko za zmarła prostuje się ogłoszony w „Gaze­
cie Lwowskiej" z dnia 26. stycznia 1922 Ńr. 21. edykt 
w ten spesób, że wjynaczony termin edyktalny upły­
wa z dniem 70. lutego 1923 a nie 10. sierpnia 1922. —  
O czem intCfesowany-ch się zawiadamia.

Sad okręgowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 10. czerwca 1922. 87/9

C. 67/22/1. Edykt. Przeciw Stanisławowi Fałda 
mylnie Szela ze Smarzowy, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do Sądu powiatowe­
go w Brzostku przez Piotra Pietrzyekkgo w Grudny 
Górnej pozew o zniesieni^ współwłasności. Na podsta­
wie pozwu tego wyznaczoną została w tutejszym Są­
dzie rozprawa na dzień 17. października 1922. Celem 
strzeżenia praw Stanisława Fałdy mylnie Szela usta­
nawia się panią Marię ze Synowiecki-ch Fałda S.zelową 
w Sma-rżowy kurałotką. Taż kuratorka zastępywać 
będzie go w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez, 
pieczeńśtwo. dopóki on w Sądzie się nic zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy. Oddział I.
Brzostek, dnia 9. września 1922. 87S1

C. 1I./591/22. Edykt. Strona powodowa Tymko 
Stańczak rolnik w Terce wniosła skargę przeciw stro­
nic pozwanej Iwanow'? Wetchacz rolnikowi z Terki o 
uznanie prawa własności zpn. Audiencja do ustnej roz­
prawy została wyznaczona na 5. października 1922 
godz. 8 przedpof. w tym Sądzie, biuro Nr. 7, sala roz­
praw 7. Ponieważ miejsce pobytu strony pozwanej 
jest nieznane, ustanawia się p. Dra Emila Wagnera 
adwokata w Baligrodzie kuratorem, który ją będzie za­
stępował -nń jćj koszt i niebezpieczeństwo dofą‘ęf, ‘ iJb- 
póki ona satna się nie stawi i nie ustanowi pefitOmoć- 
nika.'

Sąd powiatowy. Oddział II.
Baligród, dnia 27. sierpnia 1922. 8780

Prez. 2566/1S/22. Prezes Sądu apelacyjnego w 
Krakowie zamianował przewodniczącym T-rybunalu 
Sądu przysięgłych przy Sądzie okręgowym karnymi w 
Krakowie na V. zwyczajną kadencje rozpoczynającą się 
dnia 6. listopada 1922 o godzinie 9 rano Kierownika Są­
du okręgowego karnego Rudolfa Pełza zaś następcami 
przewodniczącego Sędziów Sądu okręgowego: Józefa 
Klfmockicgo. Dr. Bronisława Markiewicza, Piotra Ale­
ksandra Pattaką. Dr. Alfreda Jemdla. Jana Baczyń­
skiego, Dr. Hilarego Hubaczka, Kazimierza Warzesz- 
kiewicza, Władysław-a Świądrowskiego, Józefa Podo­
bińskiego.

Sad okręgo-wy karny.
Kraków, dnia 13. września 1922. 8778

L. 3/22/4. Ogłoszenie pozbawienia wlasnowolnoścl. 
Uchwałą Sądu powiatowego w Strzyżowie z dnia 27. 
czerwca 1922. L. 3/22 pozbawiono częściowo własno- 
walności Andrzeja Oapa, katolika żonatego, dziebiego, 
pochodzącego z Małówki, wyrobnika obecnie zamiesz­
kałego w Ameryce, a to z powodu pijaństwa. Kurato­
rem ustanowiono Jana Ziobrę w Mafówce.

Sąd powiatowy. Oddział I.
Strzyżów, dnia 27. czerwca 1922 r. 8782

]
Firm. 33. Rg. C. YI./31. Wpis firmy spófkowej. Do 

rejestru wpisano dnia 22. marca 1922. Siedziba firmy 
Zamarsiynów pod Lwowem. Brzmienie iirniy: Drut
wytwórnia wyirobów drućjjaiiych, tkanin metalowych 
i siatek Rodikirn i Olbas spółka z ogr. por. w Zairiar- 
stynowic pod Lwowem. Przedmiot spółki: Wyrób ple­
cionek drucianycli i sit drucianych i przetwarzanie icii 
w artykuły zapotrzebowania wyrób siatek z drutu kar­
bowanego, wyrób szpilek do włosów i gurtów z ko­
nopi sprzedaż wyrobionych fabrykatów- hartowna i 
detajliczna obejmowanie zastępstw i zawieranie inte­
resów komisowych celem pozbywania wymienionych 
wyżej artykułów w końcu przedsiębranie i wykonywa­
nie wszelkich czynności, które służą do prowadzenia 
tego rodzaju przedsiębiorstwa !ub z temże pozostała 
w związku. Czas trwania nieograniczony. Forma spółki 
spółka opiera się na kontrakcie zdziałanym w formie 
aktu nor. dnia 3. stycznia 1931 1. rep. 17047. Kapitał 
^Ij^do.wy, JgtjtggOO Mg. fgfep ąjjacony, Żaf»iid spółki

spoczywa wr ręku’ dwu zawiadowców, którzy wystę­
pują kolleletywnie. Zawiadowcami zostali wybrani;
Aron Rodkin inżynier we Lwow ie Dr. Eliasz Alojzy 
Oblas we Lwowie, którzy podpisywać będą firmę 
kollesk.tywnie w  ten sposób, że pod wypisanein lub pie­
częcią wyciśnie tein brzmieniem firmy umieszczą swe 
podpisy.

bąd okręgowy cywilny jako handlowy, Oddział IV 
Lwów , dnia 17. marca 1922. 8601
Finn. 1003 stow. II./284. Wykreślenie Stowarzy­

szenia. Z rejestru wykreślono dnia: 30. czerwca 172-. 
Siedziba firmy; Lwów. Brzmienie firmy: Towarzystwo 
dla irandlu, przemy^ru i rolnictwa, stowarzyszenie za- 
rejestr. z ogr por. w likwidacji. ,

Sad okręgowy* cywilny jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów, dnia 28. czerca 1922. 8602
Firm 1149. Rg. C. II./382. Wykreślenie firmy spói- 

kowej Z rejestru wykreślono dnia 30. Iipca 1922 po u-, 
kończeniu postępowania likwlidacyinego. Siedziba f?r- 
my: Lwów. Brzmienie firmy Marek Feuorstem ,we 
ł. w o wie skład maszyn rolniczych sp. z ogr. odpow.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Lw ów , dnia 28. iipca 1922. 8600

Firm. 853/22. Odldz. C. V. 313. Wpis do rejestru 
handlowego firmy spófk-owej. Do rejestru Oddział C. 
wciągnięto co następuje: Siedziba firmy: Kraków. — 
Brzmienie firmy;: Spółka haiKfiowo-Roćnicza „Ziemio­
płód" Spółka z ogrMifczoną odpo'viedzraiziością w Kra­
kowie. Pizedmiot przedsiębiorstwa czynności przemy­
słowo-handlowe związaiie z importem i eksportem o- 
ritz komisowa sprzedaż artykułów będącydi przed­
miotem dozwolonego handlu i eksportu a w szczegól- 
ności produlbtów rolnictwa, leśnictwa i wytworów te­
goż. Forma spółki. Spółka z ogra-n, odpowiedzialno- 
ścą w myśl aut. z 6. maja 1906 Nr. 58 Dzpp. m  zasa­
dzce kontraktu z daty Kraków 21. czerwca 1922. L ez. 
5240. Czas trwania spółki nieograniczony. Kapitał za­
kładowy wynosi 1,500.000 M. i został w całości wpła­
cony .Do zastępstwa istniejącego, zakładu głównego 
uprawnieni sa 'kitórzykolwiek dwaj zawiadowcy,, albo 
też jeden zawiadowca z prokirrzysfą. Zawiadowcami 
ustanowiono Pinkasa Golda, Chajma Ho-llendra i Sa­
muela Kirschbauma zamieszkałych w Krakowie. Podpis 
firmy: Firmę spółki podpisywać będą kollektywnie al­
bo dwaj zawiadowcy albo też jeden zow radowe a i pro- 
kurzysta, którzy umieszczą swoje podpisy pod wyci- 
śniętem stampłlią lub przez kogokolwiek wypjsanem 
brzmieniem firmy, przyczom prokurzysta umieści przy 
nazwisku dodaitek „pp.‘‘ . Dzień wpisu; 6. Iipca 1922 r.

Sad okręgowy jako handlowy, Oddział II.
« Kraków dnia 5. Iipca 1922 r. 3618

Firm. 1619/21. C. II./218. Zmiany f dodatki odno­
szące się do wpisanych już w rejestrze handlowym 
f jprp, spóiiljowjdh. Do rejestru iłrm spótkow.yęjti Oddż. 
jC., wcjągnięto co następuje: Siedziba firmy ; Kraków. 
Brzmienie firmy: Dom handlowo komisowy „Res“ —  
spółka z ograniczona odpowiedzialnością. Uchwalą 
Walnego Zgromadzenia spólników spółki „Dom han­
dlowo komisowy RES spółko z ograniczona odpowie­
dzialnością w Krakowie z dnia 14. listopada 1921 stwier 
dzoną rtotarjalnie do L. ?ep. 9569 —  zmieniono ustę­
py kontraktu spółki z daty Kraków 28. marca 1919 
w formie aktu notarialnego do 1. rep. 770 zawartego 
w sposób następujący; artykuł III. ma opiewać ..Sie­
dzibą spółki jest miasto Lwów . Spółka może zakładać 
filie w innych miejscowościach Polski“ , artykuł VIII 
ma opiewać; „Przełożeństwo Spółki tworzą zawiado­
wca i zastępca zawiadowcy, których wybiera Waine 
Zgromadzenie. Spólnfcy ustanawiają zawiadowcę Spół­
ki p. Henryka Germafna, zaś zastępcą zawiadowcy p. 
Wilhelma Wibfrala przemysłowca we Lwowie. Spółkę 
zastępują i wszelkie akta prawne imieniem tejże za­
wiera zawiadowca lub zastępca zawiadowcy łącznie 
z prokurzysta. Skreślenie podpisu firmy spółki nastę­
puje w ten sposób, że pod wypisanem lub stampilią 
wyciś?)ietem brzmieniem firmy „Dom handlowo komi­
sowy Res spółko, z ograniczoną odpowiadzialnośdą we 
Lw ow ie" położy swój podpis zawiadowca łub zastępca 
zawiadowcy łącznie z prokurzyst^, a prokurzysta z 
dodatkiem wskazującym na prokurę, —  ustęp 2 i 3 
artyk. IX ma opiewać: Może ono odbywać się we Lwo 
wie lub w  fnnej miejscowości Polski, w której spółka 
ma swoją firmę i winno być zwołane przynajmniej raz 
\. roku i to naipóźniej w miesiącu ma-rcu. Walne Zgro­
madzenie zwołuje zawiadowca lub w razie tegoż prze­
szkody zastępca zawiadowcy, ustęp 7. tegoż artyku­
łu ma opiewać „Na Walnem Zgromadzeniu przewodni­
czy zawiadowca a w razie tegoż przeszkody zastępca 
zawiadowcy. II. Kontraktami ustępstwa z daty Lwów. . 
14. listopada 1921 w formie aktów notarialnych do L. 
rop, 9570 i 9571 zawartymi odstąpił Audrzej Rutowski 
swoją wkładkę zakładową w spółce w kwocie 50.00!', 
K. czyli 35.000 Marek polskich w częściowej kwocie 
25.000 Mkp. Henrykowi Germaln zaś w częściowej 
kwocie 10.000 marek polskich p. Wilhelmowi Wtbiralo- 
wi. Skutkiem przeniesienia saedziby spółki do Lwowa 
wykreślono spółkę z rejestru. Dzień wpisu: 13. stycz­
nia 1922.

Sad okrętow i' jako handlowy. Oddział II. 
i<>;ków, dnia 1L stycznia 1922. 3617

Firm. 829/22. Oddz. C. IV./70. Zmiany i dodatki' od­
noszące się do wpisanych jirż w rejestrze handlowym- 
firm kupców pojedynczych i spóteki Do rejestru od­
dział C. wciągnięto co następuje: Siedziba firmy; Kra­
ków. Brzmienie firmy: Przemysł Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością Reprezentacja Towarzystwa akcyj­
nego fabryki przetworów tłuszczonych’ w Trzebini. 
Uchwałą walnego Zgromadzenia spólników z dnia 16 ' 
czerwca 1922 L. R. 5188 postanowiono zwinąć prze*.?-; 
siębiorstwo i przeprowadzić likw ida-fię. Likwidatorem 

Joaałuma Klugera jw Kfatawtie  nŁ .S irg-;



8 „GAZETA LWOWSKA*’ z dnia 20. wraeśnia 1922.

foom 1. 27 zamieizk. który podpisywać będzie firmę w . 
jten 9posób, że pod brzmieniem firmy z dodatkiem w i i - ! 
jkwidacji umieści swój podpis. W ierzycieli spółki wzy- j 
w a  się aby swe pretensje zgłosili liwktatorowi. Dzień { 
iwpisu: 5. sierpnia 1922.

Sad okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Kraków, dnia 4. sierpnia 1922. 8626

Firm. 834/22 B. I./30 Zmiany i dodatki odnoszące 
Się do wypisanych już w rejestrze handlowym firm 
spółek. Siedziba i brzmienie firmy: Polski Bank prze-! 
myślowy spółka akcyjna we Lwowie, filja w Krako- 
wie 1) p. inż. Gustaw Pełka mianowany został Dyrek- 
| torem i Kierownikiem departamentu przemyskwo- 
dechniczsiego z siedzibą w Warszawie. 2) Zastępcę Dy- 
jrektora p, Dr. Bronisława Wałufaiewicża wobec jego 
jretzugnacM .wykreśla się. 3; Prokurę p. Teodora Paw- 
iŁrty, wobec jego rezygnacji, wykreśla sie.

Sad okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Kraków, cfciia 11. sierpnia 1922. 8625

Firm. 971/22. Poi. IJI./158. Zmiany i dodatki odno- 
zące się do wpisa łych już w rejestrze handlowym 

lifrm kupców pojedynczych. Do rejestru oddział firm 
(kupców pojedynczych. Do rejestru oddział firm kup- 
iców pojeayńczyca wciągnięto co następnie: Sied/iba 
firmy: Podgórze. Brzmienie firmy: Aleksander Bem- 

jstein handel jaj w Podgórzu. Dotychczasowy posiadacz 
(Aleksander Bemstefr zmarł 5. czerwca 1919. Na zasa- 
'dzie dekretu dziedzictwa Sądu powiatowego w Podgó­
rzu z dnia 27. maja 1920 A. 646/19/5 i umowy spadko­
bierców własność firmy przeszła na Rekslę Bernstein, 
która podpisywać będzie firmę w ren sposób, że pod 
|brzmieniem 'frm y  umieści swój podpis. Prokurę udzie­
lono Salomonowi Bernsteinów.: Maojżeszowi Alterowi,
jr których każdy z osobna będzie podpisy wał fśrrbę_w ten 
sposób, że pod brzmieniem firmy umieści swój podpłs 

’z dodatkiem prokurę wskazującym. Dzień wpisu: 11.
!sierpnia 1922.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Kraików, dnia 8. sieipnia 1922. 8529

Finr. 901 r22. Oddz. C. V./337. Wpis do rejestru 
handlowego firmy s półkowej. Do rejestru oddział C.
|wciągnięto co następuje: Brzmienie firmy: B. H. Seln- 
‘ feld Import i Fxporl Ska z ogr. odpow. w Warszawie 
'oddział w Krakowie. S iedzib  zakładu głównego War- 
jszawa. Siedaaiba cddzialtu głównego Kraków: Przed­
miot przedsiębiorstwa: przywóz i w yw óz wszelkiego 
rodzaju towarów, w szczególności zaś skór, obuwia, 

'garbników i skór surowych. Forma spółki: Spółka z o- 
gra.iiczoan odpowiedział..ością w myśl ust. z 6. marca 
1906 L. 58. dzpp. oparta na kontrakcie z daty War-

j szawa 15. grudnia 1919 L. R. 2402. Czas trwania spół- , 
ki nieograniczony. Katoiiał zakładowy spółki wynosi 

1200.000 Mkp. w całości w gotówce ,v płacony. Do .ca- 
Istępstwa istniejącego zakłamu głównego są uprawnie­
ni dwaj zawiadowcy Abraham vel toioh Seinfeld w 
Krakowie ul. Gertrtsdy L. 29 i Karol Markheim w W ar­
szawie ul. Jerozolimska 43 zamieszkali. Podpis rtrmy. 
pod brzmieniem firmy podpisują się łącznie dwaj za 
Wtiadowcy lub też jeden zawiadowca łącznie z jednym 
prokurentem ostatni z dopiskiem ..ppa“ . Prokurę udzie­
lono Herschowi Geiiheimowi w Krakowie hotel Royal 
i Dorze Gottfried w Warszawie ul. Zielna 12 zamiesz­
kałym. Dzień wpisu: 17. sierpnia 1922.

Sad (.kręgowy jako handlowy, Oddział IT.
Kraków, dnia 16. sierpnia 1922. 8640

Firm. 938/22. C. V./175. Zmiany i dodatki odnoszące 
.się do wpisanych już w reejstrze nandtowyrn, firm 
kupców pojedynczych i spółek: Do rejestru otiz. C.
wciągnięto co następuje: Siedżtba firmy: Kraków. - 
Brzmienie firmy; Pierwisza małapolska fabryka źwier- 
ciadeł i szlifiernia szkła spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością. Uchwałą walnego zgromadzenia spólnilków 
z dnia 9. czerwca 1922 L. R. 27651 podwyższono kapi­
tał zakładowy' o 3,600 000 M. do 5,000.000 Mkp, który 
w całości w gotówce wpłacono oraz zmieniono posta­
nowienie artykułu VI. 'kontraktu spółki. Dzień wnisu: 
12. sierpnra 1922.

Sad okręgowy jałso handlowy, Oddział II.
Kraków, dnia 12. sierpnia 1922. 8636

Firm. 822/22.. A. IV./59. Wpis do rejestru handlowe­
go firmy spółkowej: Do rejestru Oddz. A. wciągnięto: 
Siedziba firmy; Kraków _  Krupnicza 26. Brzmienie 
'firmy. W ytwórnia ubiorów Malarz et MalskŁ Przed­
miot przedsiębiorstwa: wytwórnia ubrań. Forma spółki. 
Jawna spółka handlowa od 15. lutego 1922. Spólnlcy 
osobiście odpowiedzialni: 1) uustaw Malski kupiec w 
Krakowie w Podgórzu ul. Tarnowskiego 10; 2) Arftonr 
Malarz majster krawiecki w Krakowie ul. Czysta 13. 
Podpis firmy: pod brzmieniem firmy obaj spoiniey u- 
miaszcza swoje podpisy: Dzień wpisu: 13. sierpnia 1922.

Sad okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Kraków, dnia 11. sierpnia 1922. 8637

Firm. 1054/22. A. IV./36. Zmiany ! dodatki' odno­
szące się do wpisanych już w rejestrzbe handlowym 
firm ktuptów i ojedyńczych i spółek.. Do rejestru od­
dział A. wciągnięto co następuje: Siedziba i brzmienie 
firmy: „W ięzar“ Zespół inżynierów Biborski i Ska 
Biuro inżynierskie i przedsięborstwo budowlane w Kra­
towe. Przystąpił: jako dalszy jawny spólnik Teodor 
Silberg w Krakowie ul. Karmelicka 20 zamieszkały,

, który pod pisywać tirmę będzije w ten sposób, że poo 
'brzmień,ilin iirrny zamieści swój podpis łącznie z drugim 
spolnikiem. Dzie ńwpisu 14. sierpnia 1922.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Kraków, dnia 14. sierpnia 1922. 863S
R m i. 803. stow. II./258. Zmiany dotyczące firm-.' 

już wpisanej. Do rejestru wpisane dtiia 2. czerwca. 19.?:. 
Siedziba firmy: Lwów. —  Bełz. Brzmienie fijtn y  Wa- 
rodnyj dom w Bełzi stow. za-r. z ogr, porukoiu. 
ny: Dotychczasowi członkowie zarządu ustąpili. Człon­
kami zarządu wybrano ks. Łukasza Sałuksi. Teosor.: 
Liskiewicza z Bełzie i ks. Wiktora Zuka w Zuzclu,

Sad okręgowy cyw. jato handlowy, Oduzial IV. 
Lwów, dma 24. maja 1922. 864:

używane ki:;;:;j , 
*  p rom u je  w ksmis, L ;  
>t,je ih micziie, przcra-J ■ 
na modne Lscuy. W lać: - 
sław  Solik. kuśnierz, L\VóV 
phcrążczyzny 5 II p- (r6j- 

-------------------------------------- śkaib nrckiej)- 793H

o g ł o s z e n i e .
W sprawie soadkowej po śp TTlarii TTlaiiioJsk.ej oż- 

,Sędzia się d n ia  3. p a ź d z ie r n ik a  i-r. o g »s 5x in ie  
9 - te j r a n o  wr 'a n c e la r j i  p o d p is a n e g o  n o t a r ­
iu s z a  toko komisarza sądowego przy ul Jagiellońskiej i. 24

r  m \  i n z « f t  d o b r o w o l n a  '
L i C Y T A S i j a  K lS Z T O W łU  USC8

Sprzedaż nie odbędzie się r.iżej ceny szacunkowej — 
Kosztowności i protokół oszaco.scnia oglądać irożna w go 
dżinach urzędowych w wymienionem biurze notarjalriem.

ADOLF iCHAPIRF,
8783 łłotorjtosz.

L M. 85 456 d: X.

G B W i E r Z  C Z E M I ^ i
TTlagistrat przys'ępuje eo wymiaru r.o»»n wprowadza­

nego podarku od realności i t. z. lokatorskiego
Wzywam przeto właścicieli i zarządców realności, 

aby wpłacili bezzwłocznie w kasie miejskiej zaległy po ko­
niec lll-go kwaitału 1922 r. podatek gminno-czyuszowy, wo­
dociągowy i dawny fządowy domowo-czynszowy, gdyż zo­
staną cne w przeciwnym razie ściągnięte przez mbjskie or­
gana egzekucyjne wiaz z procentami zwłoki.

magistrat król. sto*, miasta Lwowa 
We Lwowie, dnia 16. września 1922.

8784 j .  n e u m a n n  m. P.

2G U hi3iH S ^w- d i  w.
i . -tej kI. Hm i. n 

w.sto Horuf t*t:ia Karola 
ó .; s ę un ew a i :ia. 3 C9

me m

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
a k c j o i s a j r j i i s z ó w

Spiłki 
akcpej

odbędzie się dnia 18. października 1922 o godzinie 4-tej po południu 
w lokaju Banku Dyskontowego Warszawskiego, Oddział we Lwowie 
przy ul. Trzeciego Maja !. 14, z następującym porządkiem dziennym:

1) Podwyższenie kapitału akcyjnego o dalsze 1 0 0  miljonów m a r e k  polskich do wysokości 2 0 0  miljonów
m arek polskich. f

2) a) Zm iana § 8  statutu w tym duchu, aby umożliwić wy elanie akcji pojedynczych tu d z e ż  zbiorowych po
sztuk 25 i po sztuk 100.

b) Zm iana § 9 statutu w tym kierunku, aby uwzględnić formularz IV*. i V. na zbiorowe akcje po sztuk
25 i po sztuk 100.

c) Zm iana § 34  statutu w tym kierunku, że pierwszy rok administracyjny, kończy się dnia 31. grudnia 1923.
P. T . Akc jonar ju sze  chcący w z iąć  udzia ł w  tern N adzw ycza jnem  W a ln e m  Zg rom ad zen iu  zechcą S w t  tym­

czasow e  potw ierdzen ia  w p ła ty  kapitału  akcy jnego  ziożyć najpóźniej do dnia  10. październ ika  1922 w  Kasie Banku  
D ysk on to w ego  W arszaw sk iego , O ddzia le  w e  L w o w ie  przy  ul. T rzeciego  M a ja  1. 14, gdz ie  o trzym a ją  karty  leg ity ­
m acyjne do  udzia łu  w N adzw ycza jnem  W a ln em  Zgrom adzen iu , op iew a jące  na ich n azw isk o , a  po odbytem V.’a2- 
nem Zgrom adzen iu  cdb io rą  tym czasow e potw ierdzen ie .

P. T .  Akcjonarjusze b io rą  udz ia ł  w  W alnem  Zgrom adzen iu  bądź  osob iśc ie  bądź  przez pełnomocnika.  
Pełnom ocnictwo w inno być  pisemne. Pełnomocnik nie musi być akc jonar juszem  Spółki.

W e  Lw ow ie , dn ia  14. w rześnia  1922.

L e r f e n i c k i e j  F a b r y k i  d r e i c  i y  D r a s s w a n y s h  
§ s p i n  S p ó ł k i  a k c y j n e ! .
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